
DO redakcji napły
wają codziennie 
meldunki naszych 

korespondentów i czy
telników, którzy dono
szą nam o przebiegu 
kampanii żnlwno-omio- 
towej i obowiązkowych 
dostawach zboża dla 
państwa. A oto kilka z 
nich:

W rejonie POM Wie
kowo zakończyły już 
koszenie zbóż spót.lzlei 
nie produkcyjne Slccie- 
ndno, Bartoiino, Sule- 
chowo i Nowy Jaro
sław. Dobiegają nato- 
<iiast końca żniwa w 

iobieslawcu, Nlemicy, 
Wiekowie, s Boryszewie 
1 Dąbrowie. Spółdziel
nia Siecleinino jako 
pierwsza dostarczyła do 
punktu skupu 12 ton 
żyta. Ponadto w spół
dzielniach produkcyj
nych rejonu POM Wie
kowo na 90 proc, sko
szonego areału zbóż do
konano podorywek.

Przodujący rolnik

JOZEF Jagodziński 
ze wsi Łabędzie, 

pcw. Drawsko wykonał 
plan obowiązkowych do 
staw zboża w 100 proc. 
Jagodziński rokrocznie 
wykonuje plany obo
wiązkowych dostaw 

-przed terminem.
E. GRZYB 

korespondent

Szymon Ryfun 
dal przykład

W GROMADZIE War 
mino, pow. Kosza

lin za przykładem Szy
mona Ryfuna, który 
przedterminowo wyko
nał plan dostaw zboża, 
rozpoczęli również obo
wiązkowe dostawy tacy 
chłopi, jak np. Stani
sław Lipko i Aleksan
der Wołoszyn.

Maruderzy...
W POWIECIE blało- 

gardzkitn coraz 
więcej chłopów indywi
dualnych oraz spół
dzielni produkcyjnych 
przystępuje do realiza
cji obowiązkowych do 
staw dla państwa. Wie
lu chłopów wykonało 
już roczne plany ' do
staw w 100 proc., jak 
np. Wincenty Wypych 
z Ryszczewa, Stanisław 
Bąk z Rogowa.^ Marcin 
Sołtys z Pościna J. 
Kram^rczyk z Rogowa 
1 inni. Wśród gospo
darstw zespołowych 
przodują w dostawach 
spółdzielnie: Sadkowo, 
Motarzyno i -wiele in
nych.

Nie wszyscy jednak 
chłopi przystąpili do 
dostaw zboża. Tak np. 
poważna ilość chłopów 
ze wsi Pomianowo, Kle 
plno. Bysino. Debczy- 
no 1 Kościernica nie roz 
poczęła jeszcze w ogó
le dostaw.

Z. BRZOZOWSKI 
korespondent

Żołnierze radzieccy 
opuszczają NRD

BERLIN. Dnia 27 bm. o- 
pttścił Drezno udając się do , 
ojczyzny 92 pułk piechoty i 
wojsk radzieckich stacjonują
cych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Zdemobilizo
wany on został w wyniku de- ■ 
cyzji rządu ZSRR o zmniejszę 
niu liczebności radzieckich sil j 
zbrojnych.

Odjeżdżających żołnierzy 1 i 
oficerów radzieckich żegnała ’ 
miejscowa ludność oraz przed
stawiciele partii politycznych 

^organizacji masa^Tlj^iigDj

* Historia nie powtórzy się! 
* Cios w zjednoczenie Niemiec

Oświadczenie KC KPZR
w związku z delegalizacją KPD
Chruszczów
przyjął kierownika 
delegacji Egiptu 
Muhammeda
Mahdi Husseina

MOSKWA. Dnia 28 bm. 
pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów przy 
jął kierownika przebywającej 
w Moskwie delegacji Egiptu 
— gubernatora prowincji 
Tahrlr, Muhammeda Mahdi 
Husseina 1 odbył z nim roz
mowę.

B. premier Francji 
E. Faure 
przybył do Moskwy

MOSKWA. Na zaproszenie 
grupy parlamentarnej ZSRR 
dnia 28 bm. przybył tu depu
towany do Zgromadzenia Na 
rodowego, b. premier Francji 
E. Faure.

We współzawodnictwie ml? 
dty zakładami obuwia w It 
kwartale br. pierw,zę miej
sce zdobył}’ Śląskie Zakłady 
Obuwia w Otmecfe. Plan pro 
dukcji został tani wykonany 
w 105,1 proc., plan akumula
cji w 123,7 proe. Plan produk
cji I gatunku przekroczono 
o 0,3 proc. •• —

Na zdjęciu: dział obuwia 
skórzanego. tanusz Fcjether 
obsługuj., prasę do obuwia.

CAF — fot. Pieńkowski

List Prezydium ZG ZMP 
do nauczycieli

WARSZAWA. Prezydium 
ZG ZMP wystosowało w związ 
ku ze zbliżającym się nowym 
rokiem szkolnym list do ogółu 
nauczycieli, poświęcony omó 
wieniu aktualnych zagad
nień harcerstwa. List nawią
zuje do dorobku blisko dwu-

Str. 3 — Na tamafy dnia. 
W sprawie socjalistycznej 
demokracji — K. Wolicki: 
Str. 4 — Komunikat WKPG 
w Koszalinie o wykonaniu 
wojewódzkiego planu go
spodarczego za I półrocze 
1956 r.

Powołanie 
wojewódzkich 
władz harcerskich

Zgodnie t uchwałą 
III Plenum Zarządu Głów
nego ZMP w sprawie har
cerstwa, przystąpiono do 
organizowania wojewódz
kich władz, harcerskich. 
Prezydium Zarządu Woje
wódzkiego ZMP w Kosza
linie na swym ostatnim po 
siedzeniu powołało Woje
wódzką Komendę Harcer
ską.

Komendantem został dh 
Jerzy Miller. Jego zastęp
cami dh dh Halina Bu- 
rakowaka. Halina Rust- 
czyńska i Sylwester R«- 
mieniewski.

Do 20 września zostaną 
powołane komendy powia
towe m-az rad}- hafcer- 
shią,

!nt)

letniej dyskusji o sposobach: 
poprawy pracy harcerstwa i 
do . podjętei ostatnio przez 
III Plenum ZG ZMP uchwały’ 
„o. głównych kierunkach dal-1 
szego rozwoju organizacji har' 
cerskiej".

Mocno podkreślona zosta- i 
la w liście potrzeba takiego 
ułożenia stosunków pomiędzy 
organizacją harcerską a szko
łą, aby lepiej i skuteczniej niż 
dotychczas współdziałać w wy 
chowaniu młodzieży.

— Wyaunjete w poprzednim 
okresie hasło — „Drużyna 
pierwszym pomocnikiem szko 
ły w walce o wyniki naucza
nia" — zwężało pole działa
nia, osłabiało wpływ organi- ' 
zacji na dzieci ze szkodą dla I 
wspólnych celów szkoły i har
cerstwa — czytamy m. in. w 
liście Prezydium ZG ZMP.

— Zadania harcerstwa wl- j 
dzimy przecie wszystkim w or 
ganizowaniu różnorodnej, od
powiadającej potrzebom I mo I 
żliv. ościom wieku harcerzy.

Zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem

Delegacja 
parlamentu 
Republiki Finlandii 
przybędzie
do Warszawy

30 sierpnia br. przybędzie do 
Warszawy, na zaproszenie Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej delegacja parlamentu 
Republiki Finlandii z p. Vairf<» 
Leskinem I wiceprzewodniczą
cym parlamentu, sekretarzem 
generalnym partii socjaldemo
kratycznej na czele.

Delegacja parlamentu Fin • 
landii przebywać będzie w Pol
sce około 10 dni.

MÓWIMY, że młodzież 
ucieka ze wsi. Twier 
dzimy, iż dzieje się 

tak dlatego, bo młodzi dą
żą do samodzielnego życia 
i na wsi koszalińskiej nie 
mają często ku temu wa
runków. To prawda. Zasta 
nówmy się bowiem jakie 
możliwości założenia samo 
dzielnego gospodarstwa ma 
młode małżeństwo np. na 
wsi indywidualnej?

Faktem jest, że młodzi 
mogą otrzymać wolną go
spodarkę, ale już w pierw 
szym roku muszą z tego 
gospodarstwa świadczyć 
pełne obowiązki wobec 
państwa. Aby prowadzić 
gospodarkę, trzeba mieć 
konia, krowę, wóz narzę
dzia itd. Skąd młodzi ma
ją wziąć na to pieniądze? 
Tylko nieliczne młode mał 
żeństwa są wyposażone 
przez rodziców. Młodzi 
wreszcie muszą własnymi 
środkami remontować prze 
jęte zabudowania gospodar 
cze, a na to trzeba wiele 
pieniędzy...

A teraz druga sprawa.

Co roku łożymy miliono
we sumy na akcję osiedleń 
czą. Nowoosiedlonym z 
centralnych wo
jewództw kraju stwarzamy 
dogodne warunki zagospo
darowania się. Otrzymują 
oni pelnorolne gospodar
stwa, wyremontowane na 
k o s a l państwa 
zabudowania. bezzwrotne 
zapomogi, umarzalne po
życzki, przewozimy ich z 
łódzkiego czy kieleckie
go na koszt państwa, 
zwalniamy ich na 
okres 2 lat od obowiąz.ko- 
wych dostaw’ i na okres 
3 lat od świadczeń podat
kowych. Robimy to wszyst 
ko dlatego, by zachęcić ich 
do przyjazdu w koszaliń
skie. by mogli szybko sta 
nać na nogach. Oblicza
my, że koszt osiedlenia jed 
nej rodziny z województw 
centralnych wynosi 50 tys. 
złotych.

Naszym zdaniem:

f* każde młode małżeń
stwo na wsi koszaliń
skiej powinno otrzymać 
choć w części tę pomoc 
na zagospodarowanie 
się, którą otrzymują no 
woosiedleni z central
nych województw.

O Sprawą tą powinno za
jąć się Prezydium Moj. 
RN, podjąć w tej dzie 
dżinie odpowiednie u- 
rhwały i spowodować 
ich akceptację przez 
Prezydium Rządu.

Jest to w zupełności zgod 
ńe ze zdrowym rozsąd
kiem, interesami naszej 
gospodarki narodowej, z 
realizacją naszych założeń 
podniesienia produkcji rol
nej.

Pogrzeb 
ofiar katastrofy 

w kopalni 
»CHORZÓW-

STALINOGR0D. 25 bm. w kil
ku miejscowościach Śląska odby- 

। ły sie pogrzeby bohaterskich gór 
I ników' — ofiar katastrofy w Ko
palni „Chorzów”, których żejiu- 
lv rodziny i koledzy, przedstawi
ciele Ministerstwa Górnictw < 
Węglowego, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego GórniMor.. 
przedstawiciele władz tereno
wych i społeczeństwa śląskiego.

W Chorzowie tysiące mieszkań 
ców wzięły udział w kondukcie 
pogrzebowym czterech górrdków 
kopalni „Chorzów” — rębaczy 
przodowych Pawła Wolnego, is- 
nacego Cyla oraz cieśli górni
czych Jana Sowy i. Karola R»* 
gowskiego.

Kondukt pogrzebowy otwierały 
poczty sztandarowe z zakładów 
przemysłowych Sląyka. Ntestono 
wieńce od Ministerstwa Górnic
twa Węglowego, Zarządu Głów
nego ZZG, Bytomskiego Zjedno
czenia Przemysłu Węglowego o- 
raz z sąsiednich kopalń, hut 1 
fabryk. Wzdłuż całej trasy po
chodu konduktu pogrzebowego 
tłumy mieszkańców Chorzowa że 
gnały ze smutkiem poległych 
górników.

Nad otwartymi mogiłami ra- 
brał głos generalny dyrektor Mi
nisterstwa Przemysłu Węglowe* 
go — Roman Grabianowski.

Przed nowym 
rokiem szkolnym

2 września -
»Dniem Sportu^ 
młodzieży szkolnej

WARSZAWA. 2 września - 
dzień poprzedzający rozpoczę
cie nowego rokit szkolnego bę
dzie „Uniom Sportu" uczącej 
się młodzieży. W dniu tym 
wszystkie obiekty ’ sportowe w 
kraju udostępnione zostaną u- 
czniom.

W programie ..Dnia” przewi 
dziane są: zawody w rożnych 
dyscyplinach sportu, spotkania i młodzieżą wbitnycn spor
towców i działaczy, całodzien
ne wycieczki młodzieży oraz 
pokazy filmów o tcma^ce spor 

,to>e>

Oświadczania
Eisenhowera 
w sprawia Suezu

NOWY JORK. W środę sekrę- 
tant stanu Dalie, po dwugodain- 
nel rozmowie z prezydentem 
Eisenhowerem w Białym Domu 
odczytał dziennikarzom oświad
czenie prezydenta w sprawie Su- 
ezu.

Eisenhower oświadcza, łe ncle- 
«zvla co wiadomość. Iż prezydent 
Egiptu Nasser postanowił spotkaj 
się z „komisję piędn”, która 
przedstawi mu propozycje zachód 
nie. stany Zjednoczone — po
wiedział prezydent — zdecydo
wanie popierają ten projekt roz
wiązania kryzysu oraz wzywają 
do poparcia go wszystkie kraj». 
Rtóre „wierzą w sprawiedliwość 
międzynarodową 1 pojednanie*’. 
Zdaniem Eisenhowera, warunki 
Zachodu „u konieczne do wrbn 
gżenia ufności w sprawne funk
cjonowanie tej drogi morskiej, 
umiędzynarodowionej konwencją 
z 1HI roku“. Prezyden* USA wy 
raził pogląd, że propozycje za- 
ihodnle sformułowane w Lon
dynie „szanują w całej pełni su- 
wereąnolć Egiptu i dają pewność 
pokojowego rozwiązania tego wl«l 
kiego problemu1, .

Na zdjęciu: 
fragment rafi
nerii oleju bi- 

tumiczne"o
Nr 1 w północ 
no - wschod
nim ośrodku 
przemysłowym 
Fusz un.

Fot. — CAF

MOSKWA Agencja TASS 
opublikowała następujące o- 
świadczenie KC KPZR w związ 
ku z delegalizacją KPD:

W centrum Europy zaszło wy 
darzenie o doniosłym znacze
niu politycznym, godzące> w 
sprawę pokoju i demokracji. 
Wiadze zachodnio-ńiemieckie 
zdelegalizowały Komunistyczną 
Partię Niemiec. Komitet Cen 
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego uważa 
zakaz Komunistycznej Partji 
Niemiec za akt antyhidowy? 
będący pędeptaniani el.enieptar 
nych' praw i swobód narodu 
niemieckiego i zmierzający- do 
zdławienia sil ppliojowycb, 
spotęgowania agresywnego mi- 
litaryzmu niemieckiego zagraza 
jącego bezpieczeństwu narodów 
Europy.

Delegalizacja KPD nie może 
nie wywołać zdecydowanego 
potępienia ze strony ealej świa 
towej opinii publicznej, tym

bardziej, it nie jest" to odosob 
niony akt w polityce zachod- 
nio-niemiecklch kół rządzących, 
lecz ogniwo w łańcuchu posu
nięć zmierzających do prze
kształcenia Niemiec zach. w 
państwo militmystyczne, w 
niebezpieczne ognisko nowej 
wojny i reakcji w Europie. Pro 
wadzi to do zwiększenia na
pięcia międzynarodowego.

Ten akt przemocy i ten akt 
reakcji i mjlitaryzmu na pokojo 
we i demokratyczne siły w 
NRF 1 zmusza nśs do oświadczę 
n a wobec międzynarodowej’o- 
pinii publicznej, iż akcja władz 
zachodnio-nicinieckich zmierza 
w tym samym kierunku, w ja
kim rozwijały się wydarzenia 
związane z ustanowieniem re
żimu faszystowskiego w Niem
czech.

W fabryce 
obuwia

W Chinach 
Ludowych



Odpowiedź prezydenta Nassera
„mostem do rokowań”

Nadszedł 
transport zegarków 
»Pobieda«
dla handlu wiejskiego

Na podstawie zawartej ostatnio 
przez Centralę Rolniczą Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopaka** umo
wy z ''Centrosojuzem,. nadszedł 
pierwszy transport 1304 zegarków 
radzieckich na ręką marki „Po- 
bleda".

W najbliższym czasie — Jak za
powiada „Centrosojuz" — nadejdą 
dalsze „Pobiedy**, których spół
dzielczość nasza zamówiła łącznic 
10 tys. sztuk, w tym 5 tys. z cen
tralnym sekundnikiem. Wkrótce 
nadejtć ma także 500 sztuk ra
dzieckich motocykli „IZ", części 
zamienne do nich, ok. 3 tys. ro
werów i ok. 3,5 tys, radzieckich 
aparatów fotograficznych marki 
„Zorka**, w tym ponad 1 tys. naj
nowszego typu, mato Jeszcze zna
nego w Polsce, tzw. Zorka III. 
.'^Obecnie CRS prowadzi dalsze 
Rozmowy w sprawie rozszerzenia 
wymiany towarowej z organiza
cjami spółdzielczymi Innych kra
jów. Toczą się pertraktacje o za
warcie umów handlowych ze spói- 
dzlelcaml Węgier, Rumunii, Ho
landii, Czechosłowacji, Austrii I 
NRD.

Wspólnej pracy i zabawy w ko 
leżeńskim zespole, w rozwija
niu ich zespołowej aktywności 
w pracy dla twego środowi
ska i kraju.

Realizując te zadania, ucząc 
samodzielnego pokonywania 
trudności, chcemy dać dzie
ciom sposobność do praktycz
nego stosowania zdobytej w 
szkole wiedzy, rozwijać za
interesowania życiem społe
czeństwa i otaczającą przyro
dą. Sądzimy, że w ten sposób 
pomożemy w rozszerzaniu ho
ryzontów myślowych dziecka, 
pobudzimy je do zalntereso- 
wania nauką, a tym samym le 

spełnimy zadania wobec 
szkoły.

Chcemy lepiej niż dotych
czas pomóc sr.kole i rodzicom 
w wychowaniu dzieci poza 
szkołą — większość swego 
czasu spędzają one przecież w 
domu, na podwórku lub uli
cy. Po wytężonej pracy w 
szkole potrzebne jest odnręźe- 
nie, ruch i rozrywka. Karcer 
stwo chce stworzyć warunki 
zdrowego, radosnego 1 poży
tecznego wypoczynku dzieci, 
aby tym lepiej mogły one wy 
konywać swe obowiązki szkol 
ne.
‘Uchwały HI Plenum ZG 

ZMP stawiają przed naszym 
związkiem poważne 1 trudne 
zadania dalszego rozwoju 1 po
prawy pracy harcerstwa.

Jesteśmy przekonani, że z 
zadowoleniem powitacie wszy
stko to nowe, co wprowadza 
my obecnie w harcerstwie. 
"Wierzymy, że wielu nauczycie
li podejmie razem z nami te 
zadania, że tak konieczna dla 
prowadzenia pracy harcer
skiej pomoc doświadczonych 
pedagogów przyczyni sie do 
szybkiej poprawy działalności 
organizacji harcerskiej.

na spotkanie z „komisją pię
ciu" stwierdzają, że otwiera 
się obecnie możliwość nowych 
rozmów. Część prasy wiąże z 
tym faktem nadzieje na bli
żej nieokreśloną zmianę stano 
wiska Egiptu w sprawie Sue- 
zu.

„Times" plsze, że odpowiedź 
Nassera „przerzuciła naresz
cie most wiodący do roko
wań". Dziennik podkreśla, że 
jest to jeszcze „kruchy most" 
i że zwięzłość odpowiedzi eglp 
sklej zdaje się wskazywać na 
piętrzące się jeszcze trudno
ści".

„Daily Telegraph" widzi w 
odpowiedzi Nassera dowód, że 
rozumie on „potrzebę zaufania 
międzynarodowego".

• PEKIN
Korespondent AFP podoje z 

Rangunu, że do Burmy ma przy 
być w grudniu br. premier Chlń 
oklej Republiki Ludowej Czou 
En-laL Przeprowadzi on szereg 
rozmów z przywódcami Hurmy 
m. In. rozmowy na temat osta
tecznego ustalenia granicy mię
dzy obu krajami.

fj PRAGA
o Pragi przybyła wczoraj 7 

osobowa delegacja egipskiego 
ministerstwa pracy i opieki spo
łecznej. Na czele delegacji egip
skiej stoi podsekretarz stanu W 
tym ministerstwie El Chatrifl.

Goście egipscy podczas pobytu 
w Czechosłowacji zapoznają się 
z warunkami socjalnymi 1 wa
runkami pracy w tym kraju.

Nota rządu radzieckiego do rządu NRF

Obywatele ZSRR 
przetrzymywani w Niemczech zach. 

powinni wrócić do ojczyzny
MOSKWA. Jak podaje agen 

cją TASS, w dniu 14 maja br. 
ambasada ZSRR w NRF wy
stosowała do rządu NRF notę 
w sprawie utrudniania przez 
emigracyjne organizacje w 
Niemczech zachodnich i przez 
władze NRF repatriacji oby
wateli radzieckich.

W dniu 9 czerwca br. rząd 
NRF przekazał ambasadzie 
ZSRR odpowiedź, w której 
twierdził, że obywatele ra
dzieccy znajdujący się w Niem 
czech zachodnich od czasu 
drugiej wojny światowej po- 
zostają tam rzekomb z własnej 
woli, i że nie czyni się im ja
koby żadnych;przeszkód, jeśli 
chodzi o powrót do ojczyzny.

W dniu 28 sierpnia br. wice 
minister spraw zagr. ZSRR 
W. A. Zorin przyjął charge 
d’affaires NRF w ZSRR i 
wręczył mu notę następującej 
treści:

— Po zapoznaniu się z notą 
rządu NRF z 9 czerwca br. Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicz
nych ZSRR ma zaszczyt zako
munikować co następuje:

— Ministerstwo odrzuca z 
całą stanowczością zawarte 
we wspomnianej nocie twier
dzenie, że obywatele radziec
cy, którzy podczas wojny zosta

11 przymusowo przesiedlani 
przez władze hitlerowskie do 
Niemiec 1 nie mogli dotych
czas wrócić do ojczyzny, utra
cili prawa osób przesiedlonych 
i muszą być uważani za „u- 
chodźców".

Nie może być oczywiście 
mowy o tym, że. dziesiątki ty
sięcy tych obywateli znajdują 
się rzekomo dobrowolnie w 
óbózach 1 osiedlach dla osób" 
przesiedlonych na obszarze 
Niemieę zachodnich. O tym, 
jak' sprawy te przedstawiają 
się w rzeczywistości, świadczą 
liczne fakty presji moralnej, 
zastraszania i prześladowań, 
na jakie są narażeni w Niem
czach zachodnich, obywatele 
radzieccy domagający się urno 
źliwienia im powrotu do ojczy 
fny. i

Nota ambasady ZSRR w 
NRF z 14 maja br. przytacza
ła konkretne fakty tego rodzą 
ju, ale Ministerstwo Spraw Za 
granicznych NRF nie udzieliło 
dotychczas ambasadzie odpo
wiedzi w tej sprawie. Minister 
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne 
zwrócić uwagę na szereg in
nych wypadków prześladowa
nia przez władze NRF znajdu
jących się w Niemczech za-

Oświadczenie KC KPZR
w związku z delegalizacją KPD

Również wówczas przygoto
wania do wojny odwetowej za 
częly się od rozgromienia de
mokratycznych organizacji na
rodu niemieckiego. Pierwsze 
Ciosy spadiy na KPD jako na 
przodujący oddział klasy robot 
niczej, który walczył konsek
wentnie przeciwko wciąganiu 
Niemiec do awantur wojen
nych, o żywotne interesy kla
sy robotniczej i całego narodu 
niemieckiego. W ślad za tym 
zostały zdelegalizowane związ
ki zawodowe, Niemiecka Par
tia Socjaldemokratyczna i wszy 
stkie inne partie oprócz nazi
stowskiej. Zapewniono so
bie w ten sposób wol
ną rękę wewnątrz kraju. 
Hitler — jak wiadomo — roz 
począł forsowną remilitaryza- 
Cję Niemiec, wprowadził po
wszechny obowiązek służby 
wojskowej, następnie zaś ko
rzystając z pobłażliwości mo
carstw zachodnich zaczął doko
nywać podbojów terytorialnych 
i rozpętał drugą wojnę świato 
wą.

Zadając cios przede wszyst
kim KPD i zagrażając Istnieniu 
wszystkich innych organizacji 
demokratycznych militaryści za 
chodnio-niemieccy chcą zmusić 
naród niemiecki, by stał się bez 
wolnym narzędziem w rękacli 
organizatorów nowej wojny.

Strefa Kanału Panamskiego 
jest własnością Panamy 

Rząd Panamy protestuje 
przeciw oświadczeniu Duilesa

muje nieodmiennie od ro
ku 1904. USA otrzymały 
od Panamy jedynie pewne 
uprawnienia związane z Kana 
łem — i nic więcej".

Niechaj wiedzą Jednak milł- 
taryści i odwetowcy niemieccy 
kroczący śladami Hitlera, że 
historia się nie powtórzy. Cala 
sytuacja historyczna w naszej 
dobie jest zupełnie inna. Na
rody wiele sie nauczyły na 
gorzkim doświadczeniu drugiej 
wojny światowej. Ogromną, 
niezwyciężoną silą stal się 
światowy system socja1istvcz- 
nv Jednoczący Związek Radzięc 
ki, wielką Chińskn PcouMikę 
Ludowś i inne kraje budujące 
socjalizm. Socjalizm budowany 
jest teraz również w Nierą- 
czech, gdzie umocniło sie i po 
myślnie się rozwija pierwsze 
w dziejach Niemiec państwo 
robotników I chłopów — Nie
miecka Republika Demokratycz 
na.

Komunistyczna Partia Nie
miec, wypróbowany bojownik 
sprawy niemieckiej klasy robot 
niczej, mimo okrutnych prze
śladowań I ciężkich ofiar, ja
kie poniosła za czasów fa
szyzmu, walczyła chlubnie w 
ścisłym sojuszu z innymi siła 
ml demokratycznymi o wyzwo
lenie swej ojczyzny spod pa
nowania faszystowskiego. Po 
wyzwoleniu Niemiec od hitle
ryzmu partia komunistyczna 
podjęła odważną i wytrwałą 
walkę o pokój, przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec/o zlednocze 
nie Niemiec na pokojowej I 
demokratycznej podstawie, o 
wolność i niezawisłość naro
du niemieckiego oraz urzeczy
wistnienie najżywotnieiszych 
postulatów mas pracujących, o 
przyjazna współpracę miedzy 
narodami, przeciwko odwetowej 
polityce militarystów zachód- 
nio-nlemfecklch.

KPn zostali ydet*FMłrow»na 
winśnle za swa noknjowa I waw 
drfwle demokratyczna noE^ke. 
Czvż n’» Jest hanl»hnu i n’»d«»- 
nuszrze‘nv fakt, że działalność 
nartll komunlstzcznel. które nro 
wadziła PplItTlfe OfloOWlądalacą 
dążeniom narodu n!cmlecl*iegrt 
oraz broniła sprawy nokoju I 
demokraojt uznan- została la 
..nntykonstvtncv1n«". podczas 
ed” siły faszystowskie ł m’Mta. 
rvstvczne morą ewoę„dnl“ Istnieć 
w NRF. a Ich działalność nweła 
ale za legalna I konstytucyjna?

KC KPZR zwraca nwarę na to, 
że terrorystyczne posunięcia 
władz zachodnlo-ntem'*ekfrh dep 
rą brutalnie Jednomyślne uchwa
ły naństw koalicji antyhitlerow
skiej. które stwierdziły, że de
mokratyzacja Niemiec 1»«t nie
zmiernie ważnnm warunkiem nre 
gulowanb sytuacji w Niemczech 
po wojnie.

Zakaz działalności KPD dowo
dzi niezbicie, że zachodnlo-nle- 
mleckie koła rządzące dążą nie 
do pokojowego zjednoczenia Nie
miec, leci do Ich zjednoczenia 
silą w drodze nowej wojny.

Tego rodzaju polityka mllltary- 
stów zachodnio . niemieckich mo 
że pociągnąć za sobą poważne 

I następstwa nie tylko dla smrodu 
1 nieoittcJslsKn. lecz taki* dU.lhe.

nych narodów, zwłaszcza dla 
tych, które sąsiadują z Niemca
mi.

Dokonywane przez władze za
chodnio - niemieckie akty samo
woli 1 bezprawia Świadczą o tym, 
że sity wojny 1 odwetu działają 
wbrew światowej opinii publicz
nej. którą broni zdecydowanie 
polityki pokoju 1 dalszego zła
godzenia napięcia międzynarodo
wego.

Nie ulega wątpliwości, że dele
galizacja partii -komunistycznej 
Jest dopiero pierwszym Krokiem 
na drodze samowoli w stosunku 
do innych partii i organizacji, 
które z tych lub- Innych wzglę
dów nie dogadzają obecnym wiad 
eom Niemiec zachodnich. Dlatego 
też popełniała blad cl, którzy 
pomijają milczeniem antydemo
kratyczne posunięcia rządu za
chodnio - niemieckiego w stosun 
ku do KPD. Nie wolno zapomi
nać o bolesnych doświadczeniach, 
jakie wypływają z niedawnej hl- 
storif Niemiec. Dziś Zd^legaHzo- 
wana została KPD. a Jutro mo
że to spotkać również inne uar- 
tle 1 organizacje. Do tego logicz
nie prowadzi postępowanie leak- 
®’2"ych i mllltarystycznych kół

Komitet Centralny KPZR 
deklaruje swą braterską soli
darność t mężną walką Komu 
nfstycznej Partii Niemiec o in 
teresy. narodu niemieckiego, o 
pokój, demokrację i socjalizm 
oraz wyraża niezłomne prze 
konanie, że naród niemiecki nie 
wkroczy na drogę, na jaką u- 
siiują go popchnąć siły reakcji 
i wojny. Mamy nadzieję, że 
naród niemiecki pójdzie jedy
ną słuszną drogą — drogą po 
koju i współpracy między na
rodami, drogą która zapewni 
mu prawdziwy postęp i roz
kwit. Mamy nadzieje, że nie
miecka klasa robotnicza znaj
dzie dość sił. aby nie dopu
ścić do powtórzenia się fatal
nego błędu przeszłości, gdy re 
akcji udało sie rozgromić nie 
miecki ruch robotniczy atakując 
kolejno poszczególne Jego czę
ści. Niemiecka klasa robotnicza 
potrafi zjednoczyć wokół sie
bie wszystkie uczciwe, postępo 
we siły narodu, aby zapobiec 
staczaniu się Niemiec zach. na 
drogę faszyzmu i awantur wo
jennych.

KC KPZR Jest przekonany, 
że komuniści niemieccy, docho
wując wierności interesom swe 
go narodu, będą wraz ze wszy 
stkimi prawdziwie demokratycz 
nvml warstwami narodu nie
mieckiego również nada! ofiar 
nie walczyć o nokojowa i de
mokratyczna drogę rozwoju 
Nienilec. W walce tej znajda 
oni zawsze gorącą sympatię i 
poparcie narodu radzieckiego 
oraz wszystkich postępowych 
sił na świecie.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

-ZWIĄZKU. RADZIECKIEGO

chodnich obywateli radziec
kich, którzy pragną wrócić do 
ZSRR.

Tak np. obywatelka radziecka 
Anna Gonczarowa zamieszkała w 
Rennersdorf koło Landau oświad
czyła, że pragnie wrócić do Zwląz 
ku Radzieckiego. Wówczas władze 
miejskie Monachium zaczęły ją 
terroryzować, oskarżyły o upra
wianie szpiegostwa 1 przy pomo
cy gróźb usiłowały zmusić do zre
zygnowania z repatriacji.

W szczególnie ciężkich warun
kach znajdują się obywatele ra
dzieccy uwięzieni w NRF na mo
cy wyroków władz okupacyjnych 
mocarstw zachodnich 1 sądów za- 
chodnlo-nlemieckieh.

12 czerwca i 2 linca br. w 
obecności oficjalnych ' przed
stawicieli władz NRF odbyły 
się rozmowy członków amba
sady ŻSRR z obywatelami ra
dzieckimi osadzonym! w wię
zieniach w Hanowerze i w 
Straubing. Okazało się, że 
władze wiezienne stosują re
presje wobec obywateli ra
dzieckich pragnących nawią
zać kontakt z ambasadą ZSRR 
w celu powrotu do ojczyzny.

o prześladowaniach, biciu I In
nych represjach za próby nawią
zania kontaktu z ambasadą ra
dziecka opowiedzieli również Inni 
obywatele ZSRR. uwiezieni przez 
władze zschodnto-nlemlcckle. a 
mianowicie: S. Gerus, A. Smół. P. 
Lożko m. Piefrowskl I M. Szano- 
walenko. Doszło do togo, że w wlę 
zieniu Bruchsnal w r. 1953 wsku
tek potwornych warunków ode- 
hrd’ e„b’- życie obywatel radziec
ki Masłnk.

W wlezieniu w strauhing ' obrwato 
1* radzieccy domagali się nrz»z 
dłuższy czas bezskutecznie skon
taktowania łeb z przedstawiciela
mi ambasady ZSRR 1 mała hr. 
oełnslu masowo głodówko ń" znak 
protestu przeciwko unIemo*HwIe- 
nbi Im snn»kan'a sie z urzędnika
mi ambasady. Dopiera 2 czerwca 
no kilkakrotnych Interwenclaeh 
amhawćr odbyło sie spotkanie 
przedstawicieli ambasady z tymi 
oHywaM-ml zad-ieokiml. w. Wpta- 
-au' tu. Płaszrrnk. M. Wnr|nvl. w. 
Rkolozdrp, a. Tarasów, W. brnns, 
kl, w. Szowczlk 1 Inni oświadczyli, 
że admlnłśtranla wł-żl-nm stosuje 
swMe ya9ae tvch obywało" ra
dzieckich. którzy nrarną pmyrbcie 
do olczvznv. Obywatel radzjeekl 
.Taknh rbołliplnk oświadczył przed 
sżawlclełom ambasady, że w wię
zieniu hvł traktowany corzel n«- 
wet niż w hitlerowskim obozie 
koncentracyjnym.

Przytoczone wyżej fnktu do- 
woHzą. że nosteno wanle władz 
NRF odbiega całkowicie od o- 
śwfadczeń rządu. NRF, któ’y 
twierdzi, że udziela nomocy 
obywatelom radzieckim pra
gnącym Drudazać kontakt z 
ambasadą ZSRR w celu po
wrotu Ho oiczyzny.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR nalega, aby 
rząd NRF podjął nfezbedne 
krok! w celu umożliwienia 
znalduJacym się na obszarze 
NRF obywatelom radzieckim 
nawiazanla kontaktu z amba
sadą ZSRR i wyjazdu do Zwlą 
żku Radzieckiego.

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nlcz.nvch ZSRR przyjmuje do 
wiadomości zawarte w nocie 
rządu NRF oświadczenie, że 
listu nazwisk obywateli radzie 
ckich więzionych w NRF, prze 
karane w notach nnsbasad" 
ZSRR z 19 maja 1 30 czerwca 
br., są obecnie sprawdzane, o- 
raz ma nadzieję, że otrzyma 
wkrótce wiadomość 0 pomyśl
nym rozstrzygnięć’1!. sprawy 
renstrlacji łvch osób.

Charge H‘aUaJres N>emłec- 
kioJ Republiki Federalnej w 
ZSRR obiecał przekazać notę 
swemu rządowi.

Prez. Sukarno 
złożył wizytę 
Woroszyło wowi

MOSKWA. Dnia 29 bm. pre 
zydent Indonezji dr Sukarno 
złożył wizytę przewodniczące
mu Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR K. J. Woroszyłowo 
wi.

Prezydentowi Sukarno towa 
rzyszył ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Indonezji 
L. N. Palar i inni.

Podczas rozmowy między 
prezydentem Sukarno a Wo- 
roszyłowem, która upłynęła 
w atmosferze serdeczności 1 
przyjaźni, ze strony radziec
kiej obecni byli: min. spraw 
zagr. Szepiłow, zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Sz. R. Ra- 
szidow.

Spotkanie przyjaźni
w Goerlitz

BERLIN. Dnia 1 wrześhia br., 
w 17 rocznicę wybuchu dru
giej wojny światowej odbę
dzie się w Goerlitz spotkanie 
przyjaźni, w którym wezmą 
udział przedstawiciele z Pol
ski, Czechosłowacji i NRD.

Bogaty program spotkania 
przewiduje liczne występy ze
społów artystycznych z wszyst 
kich trzech krajów oraz testy 
ny i zabawy ludowe.

Dobrze nam było 
w Postominie
DROGA Redakcjo!

Naplszcic o nas 4 
o naszej brygadzie 
szkolnej składającej -się 
z uczniów liceów z Ko
ła i Turka, woj. poznart 
skle. Do PGR Postom! 
no przyjechaliśmy 4 ty 
godnie temu. Chociaż 
pracowaliśmy tylko 18 
dni fze względu na złą 
pogodę) mamy dużo O- 
siągnlęć. Zarobki nasze 
wyniosły około 800 zt 
na każdego. Wykonywa 
lis my bowiem przeclęt 
nie 230 proc, normy 
dziennej.

Kierownictwo PGR 
Postomino troszczyło 
się o nas na każdym, 
kroku, za co serdecznie 
dziękujemy. Troska ta 
przejawiała się w tym, 
że otrzymywaliśmy bar
dzo dobre wyżywienie, 
poirójne umundurowa
nie, opiekę lekarską 
itp. Należą się również 
podziękowania dyrekcji 
zespołu PGR Pieńkowo 
która umożliwiła nam 
urządzanie wieczorków 
tanecznych, obejrzenie 
sztuki teatralnej i zor 
ganizo wanle zawodów 
sportowych.

Przed wyjazdem urzą 
dsillśmy uroczystą, po
żegnalną wieczornicę. 
Brygada żniwna z woj.

poznańskiego 
(kilkanaście podnlsów)

Dyktatorzy muszą odejść!
LODŹ. Stefan Jagodziński przez 

trzy lata piastował urząd prze
wodniczącego GRN w Braszewl 
cach. Miał on dobrą opinię, ale,.. 
w Prezydium PRN w Sieradzu. 
Bo Jagodziński był mistrzem pod 
wójnej gry: wobec władz 
zwierzchnich udawał zapalonego 
działacza 1 oddanego społecznika, 
a w stosunku do chłopów był 
dyktatorem, wykorzystującym po 
wierzoną mu funkcję dla swych 
prywatnych celów.

Kumoterstwo, lekceważenie po
trzeb biedniejszych chłopów, przy 
jednoczesnym uprzywilejowaniu 
bogaczy, drobno ,,kantv“. pijań
stwo I samowola nieodłącznie to
warzyszyły działalności Jagodziń 
sklego.

W Brąszewicach zwołano ostat
nio czwartą eesje Gr. RN, na 
której w obecności przedstawi
cieli wszystkich wsi, wchodzą
cych w skład gromady, odebra
no Jagodzińskiemu mandat rad
nego. Jednocześnie wykluczono 
go takżę z szeregów partii. Na 
ttanowlsko przewodniczącego Pre 
zydlum Gr. .RN uowoUnn „ w

myśl życzenia chłopów — miej
scowego rolnika Ignacego BHsz- 
UY. a* on tutaj wszystkim aourze znany jako wzorowy go-

J społeczny* rontu Narodowego.

Sygnały z Wenus
NOWY JORK. Amerykański ra

dioastronom dr John Kraus z u- 
nlwersytetu stanowego w Ohio o- 
śwladczył, że udało mu się ode- 
□rac sygnały radiowe z planety Wenus.

Dr Kraus stwierdził, że każdego 
dnia szczyt intensywności odbie
ranych aygnalów następuje ok. 7 
minut wcześniej niżeli dnia po
przedniego. Zdaniem uczonego 
fakt ten może być pomocą przy 
dokładnym określaniu czasu obro
tu Wenus dookoła osi. Dotychczas 
nie zdołano tego obliczyć, gdyż 
bezpośrednie obserwacje planety 
uniemożliwia gęsta powłoka 
chmur unoszących ale w atmosft 
rze Wenus.

LONDYN. Dzienniki brytyj 
skie komentując fakt, że prezy 
dent Egiptu Nasser zgodził się

NOWY JORK. Jak już poda 
waliśmy, sekretarz stanu USA 
Dulles oświadczył 20 bm. na 
konferencji prasowej, że su
werenne prawa nad strefą Ka 
nalu Panamskiego należą wy
łącznie do Stanów Zjednoczo
nych.

Oświadczenie Duilesa przy
jęto w panamskich kołach rzą 
dowych z wyraźną dezaproba
tą i oburzeniem. Już w kilka 
godzin po złożeniu przez ame
rykańskiego sekretarza stanu 
wspomnianego oświadczenia 
minister spraw zagranicznych 
Panamy Boyd ogłosił następu
jącą deklarację: „Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że 
traktat z 1003 r., nie przyzna- 
je Stanom Zjednoczonym su 
werenności nad strefą Kanału 
Panamiklego. Stanowisko ta
kie Remibllka Panamska sal.

List Prezydium ZG ZMP
do nauczycieli

Konferencja 
prasowa 
Dullesa

NOWY JORK. Kwestia sueska 
była głównym tematem wtorko
wej konferencji prasowej Dulle- 
Sa w Waszyngtonie.

Dulles tłumaczył, te przy o- 
mawianiu kwestii suesklej nale
ży — jak się wyraził — unikać 
„sloganów" jak np. kolonializm, 
nacjonalizm 1 In.

W związku z odpowiedzią pre
zydenta Nassera na pismo „ko
misji pięciu" Dulles oświadczył, 
że „prezydent Nasser wniósł 
wkład do rozwiązani* nroblec*':



Na tematy dnia (1)

W sprawie socjalistycznej demokracji
I

STNIEJE, obok Innych, 
jeden dodatkowy motyw, 
dla którego wnioski VII 
Plenum KC w sprawie 
demokratyzacji odczu

wam jako słuszne, szczere 
1 wskazujące na dobrą dro
gę. Oto ów motyw: wnioski 
te nie mówią o odległych 
ideałach i nie zawierają do
gmatycznych receptur — u- 
chwala KC nie opisuje zbioru 
demokratycznych kanonów do 
realizacji w bliżej nieokreślo
na} przyszłości, uchwała żą
da, by działać zaraz, od dziś 
1 konkretnie. Ciągle jeszcze 
ów motyw: uchwała mówi 
nia o „akcji" czy „kampanii" 
demokratyzacji — mówi oPro 
eeeie. który musi trwać i na
rastać, rozwijać się I pogłę
biać. który stanowić będzie 
Istotny element składowy e*- 
'lej naszej drogi ku komuniz
mowi. T ciągle jeszcze ów mo
tyw: wnioski KC są konkret
ne o tyle, o ile mogły być kon
kretne. jako kierunkowe wnio 
akt polityczne, a nie drobiaz- 
gwa receptura administra- 
cyjna.KC nie zamierza . ani 
myśleć ani działać za całą par 
tię, za klasę robotniczą, za 
naród.

Powyższe pozwolę sobie uo
gólnić — nasuwa się bowiem 
myśl, że mamy tu do cz-ynie- 
zńa z dwiema bardzo istotny
mi cechami naszej demokracji, 
demokracji socjalistycznej: nie 
jest ona czymś gotowym i 
raz na zawsze w pełni osią
ganym, jest przedmiotem sta
łego rozwoju i sam ten rozwój 
jest właśnie jej realizacją; po 
drugie — demokracji socjali
stycznej nie realizuje się dla 
jnas, ją tworzą • masy.

Demokracja socjalistyczna 
jest możliwa dzięki ustrojowi, 
którego podstawę stanowi spo 
leczna własność decydujących 
środków produkcji. Ustrój ten 
powstał dzięki obaleniu klas z I 
natury rzeczy demokracji wro , 
gich 1 w najlepszym razie, 
zwalczających demokrację rze
czywistą — formalizmem de
mokratycznym. To prawda — 
ale nie całe. Demokracja so- 
«j*Hwtyc«na jest obiektywną 
koniecznością teg0 ustroju. 
Konieczność społeczna zawsze 
toruje sobie drogę do ludzkich 
mózgów’ — ludzką myślą, rę
koma ludzi. Stąd — często z 
opóźnieniem 1 nieraz z tru
dem. Niemniej toruje i uto
ruje. Może — pewna ilustra
cje.

Dzięki obaleniu kapitaliz
mu dokonała i dokonuje się 
w Polsce rewolucja kultural
na. Wciągnęła ona do życia 
społecznego — mimo jego głę
bokich antydemokratycznych 
wypaczeń — szerokie masy 
robotnicze 1 chłopskie. wvwo 
lała nowe spojrzenie na Pol- i 
-skę i świat u setek tysięcy. 
Rewolucja kulturalna stworzy
ła nową robotniczo-chłopską 
inteligencję. Rewolucja kul
turalna stworzyła więc szereg 
warunków faktycznego wyko
rzystania przez masy demo
kratycznych możliwości dzia
łania.

Nie przypuszczam, by często 
mogła się zdarzyć uchwała 
KC będąca do tego stopnia 
rezultatem myśli I dążeń, 
wniosków I opinii mas ludo
wych, przede wszystkim kia 
ey robotniczej, jak uchwała 
VII Plenum o demokratyzacji 
życia społecznego. polityczne
go. i gospodarczego kraju.

Być może poniektórym wy- 
daje się jeszcze, że tzw. dy
skusje o demokratyzacji, to 
wynalazek i ulubione zajęcie 
Inteligencji, zajęcie nie współ 
ntgo nie mające z prawdzi
wymi zainteresowaniami i po
trzebami mas ludowych. Być 
może, sądzą oni, że to ta in
teligencja, sama z siebie, „wy- 
myśliła“ problematykę demo
kratyzacji i /rozrabia" ją. Na
sza inteligencja w olbrzymiej 
•wej większości jest inteli
gencją robotniczo-chłopską, to 
meczy reprezentuje klasowe 
interesy i dążenia mas ludo
wych. Najdobitniejszy wyraz 
prawda ta znalazła ostatnio 
m. in. właśnie w owych dy- 
(dcusjach, przy czym podkre
ślić należy z całym naciskiem, 
że w dyskusjach tych uczest- 
nierylf 1 uczestniczą nie tyl- 
łeo Inteligenci. Masy ludowe, 
I—* Ort-'1 klaa* _ robotnicza.

posługują się nie tylko gło
sem swej inteligencji — mó
wią same i ich głos w dysku
sji zabrzmi z przekonywają
cą siłą.

Flialem, w charakterze ilnatra. 
ejl, o roli rewolucji kulturalnej. 
Ale ta sama mySl dotyczy wszyst 
kiejo co wielkie, twórcze, nowo, 
wniósł do życia naszego narodu 
ustrój ludowy w swym dwuna
stoletnim rozwoju — wszystkie
go tejo, co sprzyjało wzrostowi 
dojrzałości mas, leli świadomoś
ci społecznej i klasowej, ich po
czucia praw gospodarzy 1 twór
ców. Nie brak nam wprawdzie 
Jeszcze kacyków, którzy są świe
cie przekonani, że ustrój ludo
wy Jest dla nich, łe to Ich wy
niósł on na wierzch. Im ma słu
żyć. Mylą sie głęboko. Kacyków 
wynosi na wierzch nie ustrój, ale 
wypaczenia. Mylą etę bardzo glę 
boko, jeśli sądzą, *e wypaczenia 
te r.dolaly do tego stopnia stłu
mić zasadniczy nurt rozwoju, by 
im. kacykom, zapewnić bezkar
ność.

Tu jedna uwaga. Nieapo- 
sób przecenić znaczenia XX 
Zjazdu KPZR dla dalszego 
rozwoju całego ruchu robotni
czego, a zwłaszcza obozu so
cjalizmu. Niemała część zna
czenia XX Zjazdu polega na 
tym. że odzwierciedla on 
obiektywne potrzeby nie tyl
ko radzieckiej sytuacji. Sze
roki i głęboki oddźwięk, jaki 
problematyka XX Zjazdu 
wzbudziła w Polsce — to naj
lepszy dowód, jak bardzo pro
blematyka ta jest również 
naszą problematyką.

Fiszo to dlatejo. ♦» spntkslem 
pewne dwojakie zdania, niby to 
skrajnie przeciwstawne, w rrun 
cle zaś rzeczy zbieżne. „Ile to 
kłopotów narobił ten XX Zjazd" 
— miota! się pewien towarzysz. 
Motywował m. In. swe stanowis
ko przyjaźnią do ZSRR. względa
mi na dobro ZSRR Miał przy 
tym na myśli, it właściwie wszy
stko było i w ZSRR 1 w Polsce 
tak pięknie, i że gdyby nie XX 
Zjazd, to by nie warto nawet 
wspominać o demokratyzacji. Zwró 
ciłem temu rozmówcy uwagę, że 
to samo głosi właściwie...... Wolna 
Europa", która — Jak wiadomo 
— do przyjaciół ZSRR sie nie 
zalicza 1 która, parafrazując te- 
se o „Imporcie rewolucji" z 
ZSRR, głosi, że to wszystko, co 
teraz, robimy, to „Import demo
kratyzacji". „Wolna Europa" chce 
w ten sposób dowieść, że demo, 
kratyzacja to col sztucznego w 
polityce naszej. A przecież: naj- 
ałebsze źródła naszej walki o de
mokrację socjalistyczna biją w 
Polsce, z naszego ustroju, z moż 
llwości. Jakie otworzył on przed 
klasę mbotnlczę 1 wszystkimi 
ludźmi pracy, z przełomu 1 roz
woju Ich świadomości, z Ich dą
żeń i żadań, » ich poczncla. że 
potrafią być gospodarzami, który 
ml dzięki ustrojowi, brć mogą. 
Zaś XX Zjazd pomógł naszej 
partii dostrzec to wszystko 1 wy
ciągnąć wnioski.
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Wydaję m! się, że w wyty
czonym przez KC dalszym 
etapie demokratyzacji kluczo
wą rolę odegra sprawa de
mokracji robotniczej. Nie tyl
ko dlMego — co jest najbar
dziej oczywiste — że najbliżej 
dotyczy klasy robotniczej, kla
sy — przodownika i że przeto 
w sposób najbardziej natural
ny stanowić winna realiza
cję tego zespołu możliwości 
demokratycznych, jakie tkwią 
w istocie ustroju.

W sprawie demokracji ro
botniczej skupiają się, jak w 
soczewce, pewne węzłowe 
problemy demokratyzacji w 
ogóle.

Po pierwsze — problem 
łączności i wzajemnego uzależ
nienia tego, co zwykło się 
rozróżniać jako dęmokratyza- 
cję życia społeczno-politycz
nego i demokratyzację gospo
darczą, to znaczy demokraty
zację sposobu zarządzania go
spodarką. Ogólną, niewątpli
wą i powszechnie znaną praw 
dą jest, że żadne zjawisko po
lityczne bez. podstawy w eko
nomice nie może być ani trwa 
łe, ani konsekwentne. Zmiany 
w sposobie zarządzania pro
dukcją stanowić mają właśnie 
tę podstawę. Ale zmian tych 
nie można sprowadzać do de
centralizacji, pojmowanej ja
ko tylko przesunięcie kompe
tencji w „dół". Nie brak już 
oznak, że przy ogólnym zbyt 
powolnym dotąd i niekon
sekwentnym „decentralizowa
niu kompetencji", szereg o- 
gnlw aparatu biurokratyczne
go tak właśnie, w spłycony 
sposób rozumie rolę decentrall 
zacji. Wyraża się to nie tyl
ko w objawach hamowania 
decentralizacji na szczeblu wo
jewództwa lub centralnych za
rządów, 'Wyraża ais to jw Q|®r

zrozumieniu, że nawet decen
tralizacja doprowadzona „do 
szczebla" rady gromadzkiej 
czy dyrekcji fabryki — nie 
rozwiązuje jeszcze istoty 
zmian w sposobie zarządza
nia gospodarką.

Oczywiście, bez fej decen
tralizacji wszystko co byśmy 
powiedzieli o demokracji ro
botniczej byłoby pustosło
wiem. Ńie może być np. żad
nych niefikcyjnych demokra
tycznych stosunków między 
załogą a dyrekcją fabryki — 
jeśli dyrekcja ta ma tak nie
wiele do powiedzenia, że naj
słuszniejszych nawet postula
tów i wniosków załogi zrea
lizować nie może. Niemniej 
dopiero wykorzystanie decen
tralizacji dla zrealizowania 
demokracji robotniczej, to 
znaczy dla zapewnienia rze
czywistego wpływu •załpgi na 
bieg spraw w jej fabryce — 
stanowić może tę zmianę w 
sposobie zarządzania produk
cją, która będzie gruntować 
i wspomagać osiągnięcia w de
mokratyzacji życia politycz
nego. (Dodajmy, że tylko o- 
parcie decentralizacji na fun
damencie demokracji robotni
czej zapewnić może właści
we jej efekty gospodarcze — 
to znaczy, przede wszystkim 
— faktyczne i pożyteczne wy
korzystanie nowego „zdecen
tralizowanego" funkcjonowa
nia bod'rów materialnych w 
produkcji).

Istnieje Jednak również maleć- 
nienle odwrotne. Wydaj* ml alg, 
źe warto Je podkreślić. To. ft 
proces demokratvrac.il życia s»o- 
lecrno ■ politycznego wyprredrał 
n nas, do VII Plenum demokra
tyzację sposobu zarządzania, nie 
hvto wcale tylko wynikiem nie
dobrego opóźnienia tej ostatniej, 
.ledyuie na gruncie ożywienia ży 
eta politycznego, wzrostu jego 
Jawności, na gruncie twórczej 
partyjnej I ogólnonarodowej dys
kusji zrodzić się mógł 1 stać czę 
ścla składowa linii generalnej 
partii — program demokratyza
cji gospodarki. I więcej — wszęl 
kie próby przeciwstawienia de
mokratyzacji gospodarczej oży
wieniu 1 rozwolowi demokratycz 
nego życia politycznego byłyby 
Z gruntu i do głębi fałskem. Dla 
Ilustracji — czy np. do pomyśle- 
nia jest demokracja rc/ tnłcza 
be» wzrostu Jawności, moż
liwa jest demokracja robotnicza 
bez rozwoju twórczej społecznej 
krytyki, bez dalszego wzrostu ro
li opinii publicznej j jej orffa- now?

Sprawa demokracji robot
niczej ogniskuje w sobie i in
ne jeszcze zasadnicze zagad
nienie demokratyzacji w ogó
le. Mianowicie dotyczy ona 
najbliżej, namacalnie niejako, 
bezpośrednio kwestii: demo
kratyzacja a poziom życia. W 
istocie, w prawidłowości na
szego ustroju tkwi, że nie ma 
1 nie może bvć pełnego, pra
widłowego wykorzystania mo
żliwości wzrostu wydajności 
pracy, a więc i poziomu ży
cia — bez właściwie funkcjo
nującego zasadniczego bodź
ca politycznego: poczucia go
spodarza swobodnie pracują
cego „na swoim". Nie ozna
cza to wcale bagatelizowania 
wagi materialnych bodźców 
w produkcji. Ale doświadcze
nie nauczyło nas. że biurokra
tyczny sposób zarządzania go
spodarką nie jest w stanie 
właściwie tych bodźców ma
terialnych ustawić. Doświad 
czenie nauczyło nas również, 
że biurokratyczny antydemo
kratyczny sposób zarządzania 
ogranicza, hamuje rozwój go
spodarczy, jaki możliwy jest 
na gruncie społecznej własno- i 
ści środków produkcji. Czy 
chodzi o wzrost wydajności, 
czy o lepszą jakość, czy o li
kwidację marnotrawstwa — 
w naszym ustroju tylko fak
tyczny udział mas w rządze
niu. przede wszystkim u- 
dział załóg fabrycznych w rzą
dzeniu fabrykami może za- 
newnić prawidłowy rozwói. I 
I znów — pierwsze doświad- I 
czenia. chociażby wnioski z i 
dyskusji nad pięciolatką, cho- ' 
ciażby projekty i wnioski, ja
kie w dyskusji po VII Plenum 
wysuwają załogi fabryk (wła
sny rozrachunek gospodarczy, 
swoboda organizowania pro
dukcji dodatkowe] — np. ba
zy remontowej w FSO itd.) — 
wskazują, że nie jest iluzją, że 
przeciwnie głęboko słuszne 
Jest stwierdzenie: od niehamo-

socjalistycznej zależeć będą w 
olbrzymiej mierze nasze wy
niki ekonomiczne, zależeć bę
dzie przyspieszenie podniesie
nia poziomu życia ludzi Drą
cy.

• • •

Na zakończenie tej części 
rozważań — dwie uwagi w 
nawiąząniu do początku. De
mokracja socjalistyczna — to 
coś w rozwoju, demokracja 
socjalistyczna — to dzieło 
mas.

Wynika z tego, że niesłusz
nie wyobrażają sobie demo
krację socjalistyczną cl, któ
rzy z góry chcieliby jej zakre 
ślać trwałe, sztywne granice 
„odtąd — dotąd", a potem za
siąść na laurach. Granicę de
mokracji socjalistycznej musi 
zakreślać I stale rozszerzać po 
ziom świadomości mas, wola 
mas i ich awangardy — par
tii. Znaczy to, że nie tylko 
więź partii z masami jest 
funkcją demokratyzacji — lecz 
i odwrotnie: im mocniejsza 
więź partii z masami, przede 
wszystkim z klasą robotniczą 
— im męchiejsza w wielkiej 
mierze właśnie dzięki realiza
cji programu demokratyzacji 
— fym szersze możliwości dal
szego pogłębiania demokracji.

Wynika z tego również, że 
demokracja socjalistyczna nie 
jest zbiorem kanonów, że słu
ży nie abstrakcji, ale intere
som mas ludowych. Nie ma 
to oczywiście nic wspólnego z 
bagatelizowaniem postulatu 
przestrzegania z żelazną kon
sekwencją norm demokraty
cznych — wszak właśnie dla
tego praworządność socjalisty 
czną uważamy za Jeden z 
podsf&wowych składników de
mokratyzacji. Znaćzv to jed
nak, że w przeciwieństwie do 
burżuazyjnej teorii demokra
cji — nie można demokracji 
socłalistycznej traktować I 
rozpatrywać jako zbioru mniej 
czy bardziej abstrakcyjnych 
możliwości demokratycznego 
działania, bez troski o to, czy, 
jak 1 przez kogo możliwości te 
są wykorzystywane.

KRZYSZTOF WOLICKI

Na rozległym rumowisku 
przy Starym Rynku w Słupsku 
mieści się połowa „fabryka", 
wyrabiająca pustaki z miejsco 
wego i zwożonego z miasta 
gruzu. Zatrudnione są w niej 
22 osoby. Są to przeważnie 
młodzi chłopcy i dziewczęta, 
którzy zgłosili się do pracy w 
budownictwie.

Cały proces produkcji pusta 
ków jest zmechanizowany. 
Cegłę dowozi isię wózkfemf po 
wąskich torach do transporte
ra, przy którym pracują dwie 
sympatyczne dziewczęta Zósia 
i Irenka. Kawałki cegieł rzuca 
nc przez nich na pas wędrują 
do maszyny kruszącej. Nastę
pnie ceglany miał sypie się 
wraz z ćemeńtem do betonfar 
ki, którą obsługuje Robert 
Bagnuk i wyróżniająca się w 
prący Ela Binke.

Pustaki z gruzu są bardzo 
cenionym materiałem budow
lanym i ciągle wzrasta na nie 
zapotrzebowanie. W najbliż
szym czasie przewiduje się w 
Słupsku uruchomienie produk 
cji na dwie, zmiany. Wzrośnie 
wtedy liczba zatrudnionych tu 
robotników do 40.

Tekst i zdjęcia:
CZESŁAW ORŁOWSKI

Transporter obsługują sym 
patycznc dziewczęta: Zo
sia i Irenka.

Robotnicy pracujący przy obsłudze elektrycznego wi
bratora.

O wykrętnym wyjaśnieniu słów parę
W nr 112 „Głosu Koszaliń

skiego’' z dnia II maja br. w 
notatce pt. „Dom na platfor- 
mach'' pisaliśmy o bezdusznym 
potraktowaniu rodziny nowo- 
osiedleńców Michalskich z Za- 
lasek pow. Słupsk. Michalscy, 
mimo zapewnienia, że otrzyma 
ją w Załuskach mieszkanie, 
przez pierwsze dni pobytu na 
miejscu pozostali bez dachu 
nad głową. Równocześnie 
stwierdziliśmy w notatce, co 
następuje: „W Zalaskaeh byliś
my 9 bm. -(tl. 9 maja br. — 
przyp. redakcji). W przeddzień 
bawił tam przedstawiciel Prez. 
PRN ze Słupska. Nazwiska 
nic mogliśmy, niestety, usta
lić. Możemy jedynie określić 
go słowami naszej rozmówczy 
ni: niski blondyn po trzydziest
ce. Podajemy „rysopis" ponie
waż zasłużył on według nasze 
go zdania na surową naganę. 
Nie tylko bowiem nlr rozwią
zał sprawy mieszkaniowej Mi
chalskich (mimo realnych możli 
wości) ale usiłował nn w arn- 
rancki sposób „wytłumaczyć", 
że nie maią sie o co starać'.

W notatce domagaliśmy się 
natychmiastowego zakwaternwa 
nla Michalskich oraz ukarania 
winnych.

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z Prez. PRN w 
Słupsku, podpisane przez se
kretarza Prezydium Jerzego 
Slojewskicgo, z którego do
wiadujemy sie, Iż „talemni- 
CZjm" przedstawicielem Prezy

dium PRN byl... zresztą żacy 
tujmy urywek pisma......Powia 
towy Zarząd Rolnictwa wyde
legował Mariana Radziszew
skiego — pracownika urządzeń 
rolnych, celem osiedlenia ob. 
Michalskiego. Ob. Radziszew
ski Marian nie byl w stanie do 
konać eksmisji ob. Konarzew
skiej Ireny z uwagi na tak 
drażliwą (?!) sprawę, iż ob 
Konarzewska złożyła w lutym 
w Prez. GRN Zalaski poda
nie o przyznanie domu, lecz 
nie miała żadnej odpowiedzi z 
powodu zmiany przewodniczą
cego. Sprawy tej nie znał na
tomiast nów* przewodniczący 
Prezydium GRN..."

W końcu pisma stwierdza 
się: „po głębszym rozeznaniu 
wsi Zalaski znaleziono dobre 
zabudowanie gospodarskie, któ 
re wymaga rentonfu. Gospo
darstwo to zaproponowano ob. 
Michalskiemu, na co chetnłe 
się zgodził. Na remont zabu
dowań przyznano .U 50(1 zł. Na 
powyższą sumę otwarto konto 
w banku. Po przedłożeniu kaź 
depo rachunku ob. Michalski 
bodzie otrzymywał pieniądze. 
Na rozpoczęcie remontu otrzy 
mai około 5 tys zł..."

Wystarczy Już chyba cyta- 
Mw. Wypale nam się, że Se
kretarz Prez. PRN w Słupsku 
Jerzy Sloiowskl nie bardzo za
stanowił sie nad tym cp napi
sał do Redakcji. No bo jestaw- 
my ze sohą dwa powyżej 'cy- 
towane ury wki pisma. W pjerw

szym, stwierdza się, iż nb. Ma
rian Radziszewski natrafił w 
Zalaskaeh „na tak drażliwą 
sprawę", że nie był w stanie 
wyeksmitować ob. Konarzew
skiej, której mieszkanie objąć 
miała rodzina Michalskich. W 
drugim wypadku natomiast in
formuje się nas, że „po głęb
szym rozeznaniu wsi Zalaski 
znaleziono dobre zabudowanie 
gospodarskie.'' No więc po ce 
te wykręty? Sprawa jest prze
cież jasna. Obowiązkiem pracó 
wnika urządzeń rolnych PZR 
Mariana Radziszewskiego pod 
czas pierwszej bytności w Za 
laskach tj. 8 majs br. było zna 
leźć nowo-osiedlonym mieszka
nie. bv w ten sposób nie zmu
szać ich do kilkodniowego bez 
domnego trybu życia. O tym, 
że były takie możliwości stwler 
dziliśmy w notatce, co zresz
tą potwierdził swym pismem 
sekretarz Prezydium Jerzy Sio 
iewski. Po ro więc „na siłę'* 
bronić sprawy?

Wydaje się. iż o wiele sfusą 
niej postąpiłoby Prezydluną 
PRN w Słupsku, gdyby pnwfą 
dnmiło redakcję, że zwróciła 
uwagę pracownikowi Mariano
wi Radziszewskiemu, aby W 
przyszłości starannie! załatwiał 
podobne sprawy' w terenie. Je 
ste<mv przekonani. że takie 
onnczenle dałoby konkretny e< 
fekt: sumienniej wypełnialiby 
swdje obowiązki tacy pracows 
nicy, Jak ob. Radziszewski, /

W „fabryce“ pustaków

„kawałki cegieł wędrują do maszyny kruszącej.

demokratvrac.il


Komunikat Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego w Koszalinie
o wykonaniu wojewódzkiego planu gospodarczego za i półrocze 1956 r.

Wyniki wykonania wojewódz 
kiego planu gospodarczego za 
1 półrocze 1956 r. w zakresie 
przemysłu drobnego i rzemio
sła, rolnictwa, komunikacji i 
łączności, inwestycji, budowni

ctwa, obrotu towarowego, go
spodarki komunalnej i mieszka 
niowej oraz oświaty, kultury i 
zdrowia według wstępnych da 
nych przedstawiają się nastę
pująco:

Przemysł drobny i rzemiosło
W 1 półroczu 1956 roku plan 

produkcji globalnej liczony w 
Cenach porównywalnych (z 
dnia 1 stycznia 1956 r.), został 
wykonany w 103,5 proc. Wyko
nanie planu w zakładach pod
ległych zarządom wojewódz
kim przedstawia się następują
co:

proc.
Wojewódzki Zarząd

Przemysłu 96,7
Wojewódzki Zarząd

Młynów Gospodarczych 108,8 
Wuj. Centr. Zarządu

Handlu Owoc.
i Warzyw. 162,3

Woj. Związek Spóldz.
Pracy 95,7

Woj. Związek Gminnych
Spóldz. 114,4

Oddział Okr. Związku
Spóldz. Spożywców 103,6

Realizacja zadań planu war 
teściowego według cen porów
nywalnych, w poszczególnych 
powiatach naszego wojewódz
twa przedstawia się następują
co:

x — nie istnieje na terenie po
wiatu.

Pt
Powiat: j

P
Białogard

oc. wyki 
irzem. te: 

w pic 
aństw.

107,1

on. planu 
cenowego 
nie 

spóldz.

100,7
Bytów 108,2 113.7
Człuchów 103,5 99,7
Drawsko 115,9 101,7
Kołobrzeg X 98,1
Koszalin pow. 100.5 X
Koszalin miasto 68,7 99,5
Miastko X 93,5
Sławno 90,9 X
Słupsk pow. X X
Słupsk miasto 95.9 99,8
Szczecinek 81.2 101,3
Świdwin X 114.5
Wałcz 102,2 94,8
Złotów 79,5 89,2

Pomimo, że w skali wojewódz 
klej plan produkcji globalnej 
za I półrocze wykonany został 
z nadwyżką (103,5 proc.), to 
jednak szereg gałęzi przemysłu 
nie wykonało swych zadań. Nn. 
w zakładach podległych WZP 
nie wyprodukowano: 1 532 tvs. 
sztuk cegły palonej. 86 tys.

sztuk kalii piecowych, 179 tys. 
sztuk sączków drenarskich, 277 
kieratów dla rolnictwa, 18 koni 
pletów kuchennych i 125 sto- 
iów luksusowych.

W pionie W2SP nie wyprodu 
kowano: 21 wag wagonetko- 
wych, 101 wag przesuwniko- 
wych, 19 platform ogumionych, 
87 wozów stalowych gospodar 
skich, 193 tys. gros ozdób choin 
kowych-eksportowych, 110 szaf 
bibliotecznych, 130 szaf ubra
niowych 3 drzwiowych, 134 łó
żek, 46 kompletów sypialnych.

Do zasadniczych przyczyn, 
które wpłynęły hamująco na 
wykonanie niektórych planów w 
I półroczu zaliczyć należy:

1. Brak surowca przydziela
nego centralnie, jak: drewno, 
żelazo, cement, skóry, wełna 
czesankowa itd.

2. Nieterminowe 1 jakościo 
wo złe przeprowadzenie kapi 
talnych remontów obiektów 
przemysłowych, maszyn i urzą 
dzeń, co szczególnie miało miej 
sce w przemyśle materiałów 
budowlanych.

3. Kierownictwa zarządów 
nie opanowały w pełni chao
su organizacyjnego podległych 
sobie przedsiębiorstw oraz nie 
znały potrzeb terenu.

Oceniając krytycznie wyko
nanie zadań produkcyjnych 
stwierdzić również należy i po
zytywne osiągnięcia przemysłu 
terenowego w minionym okre
sie. Np. w pionie snółdzielczym 
najbardziej pod względem finan 
sowym zagrożone spółdzielnie 
nie tylko, że zlikwidowały po
pełnione w ubiegłych latach 
błędy, dochodząc do równowa
gi finansowej, ale wypracowa
ły w okresie I półrocza plano
wane zyski. Nn. ..Metalowiec" 
Slunsk na 30. VI. 1956 r. uzy
skał 28 800 zł. ..Energia" Poł 
czyn-7drói 90 600 rł, ..Dab Po 
mo-ski" Słupsk 227100 zł.

W tym czasie znacznie pod
niesiono jakość nrodukc|i. szcze 
gólnie w przemysłach: drzew
nym. włókienniczo-odzieżowvm. 
skórzanodrewnianym i chemi- 
czno-tłuszczowym.

zuje, że zadania te zostaną wy 
konane przed terminem.

W 1 półroczu 1956 r. na te
renie wsi nastąpił dalszy 
wzrost czynów drogowych. 
Wartość wykonanych prac wy 
nosi 22 184 zł.

Ogółem w skali wojewódz
twa w pierwszym półroczu 
1956 r. — wybudowano 6,34 
km dróg o nawierzchni bruko 
wej, — naprawiono żwirem lub 
gruzem 73,95 km dróg, wypro
filowano 83,7 km dróg grun
towych, odbudowano 52 mosty 
drewniane o łącznej długości

Rolnictwo
Według prowizorycznych da 

nych spisu czerwcowego z 
1956 r. ogólna powierzchnia 
zasiewów w całym rolnictwie 
województwa koszalińskiego 
wzrosła w porównaniu z odpo 
wtednim okresem roku 1955 o 
2,4 proc., w tym w spółdziel
niach produkcyjnych o 13,4 
proc., w PGR-ach o 3,7 proc

Powierzchnia upraw 4 zbóż, 
w porównaniu z rokiem ubieg
łym, wzrosła w spółdzielniach 
produkcyjnych o 8.3 proc.

Powierzchnia upraw kukury 
dzy wzrosła ogółem o ponad 
38 proc. Nie osiągnięto jednak 
planowanego areału zasiewów.

Ogólna powierzchnia upraw 
ziemniaków zmalała o 1,4 
proc., natomiast w spółdziel
niach produkcyjnych wzrosła 
o 9,7 proc. Powierzchnia upraw 
buraka cukrowego w porówna
niu z rokiem ubiegłym zmniej 
szyła się o 9,2 proc, natomiast 
w spółdzielniach produkcyjnych 
wzrosła o 10,6 proc., w PGR 
o 0.1 proc.

Według prowizorycznych da 
nych czerwcowego spisu rol
nego z 1956 roku w całej gospo 
darce pogłowie bvdla wzrosło 
w porównaniu z 1955 r. o 3.7 
proc., w tym: w spółdzielniach 
produkcyjnych o 13,7 proc., w 
PGR-ach o 7 proc.

I iczba krów wzrosła ogółem 
O 3.6 proc . w tvm w s^ółd’’*' 
r.iach produkcyjnych o 15 5 
proc., w PGR-ach o 7 8 nroc.

Pohlowie trzody chlewnei 
wzrosło o mnad 3 proc. w 
tvm w snóld '•"'•'lach m-ndu’’- 
eylerch o ’ 5.? pz^r w 
PGR-ac^ o 5 2 nrnf TIpćĄ n. 
wiec 
portnnifi W
PG” npsłpcjj w*rn«t o 9 nroc.

Ilość ko^i ogółem w stosun
ku do roku ubiegłego zmala

ła o 2,3 proc. Natomiast w 
spółdzielniach produkcyjnych 
zaznaczył się wzrost o 5 proc., 
a w PGR-ach o 9,3 proc. Plan 
skupu żywca (dostawy obowiąz 
kowe) ogółem wykonano w 
76,8 proc.

Plan obowiązkowych do
staw żywca w II kwartale wy 
konano w 100,1 proc. (1345 
ton).

Pomimo przekroczenia planu 
wojewódzkiego, nie wykonały 
planów następujące powiaty:

Białogard — 74,3 proc., By
tów — 89,1 proc., Koszalin 
pow. — 89,0 proc., Słupsk — 
91,4 proc., Świdwin — 87,0 
proc., Złotów — 99,8 proc.

Wyróżniły się natomiast po
wiaty; Człuchów (123,5 proc.). 
Drawsko (113,0 proc.), Szcze
cinek (108,4 proc.).

Roczny plan skupu mleka wy 
konano w 45.7 proc., a plan 
skonu Jaj w 76.5 proc.

Stan gotowości technicznej 
traktorów w POM-ach na dzień 
9 VI. 1956 r. wyrażał się cy
frą 88 proc. Liczba POM w 
końcu czerwca 1956 r. wyno
siła 22.

W roku bieżącym rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej w 
woj. koszalińskim przebiega 
znacznie leniej, aniżeli w analo 
p’cznvm okresie roku ubiegłe
go Do dnia 30. V. br. pow
stało 69 nowvch spółdzielni 
nrrdukcvjnvch. Łącznie zareje
strowano 660 spółdzielni.

Na planowa ilość 12 gospo
darstw państwowych nrzezna 
cronych do elektryfikacji ratek 
♦-rfikowmo wszystkie, nodob- 
"ie rrea'izow»no p'an «'ektrv- 
fikać'* errnmad (w tvm 6 n«no- 
tecznionw-h) Plan ełct-trrflka 
cli zagród wykonano w 106,5 
proc.

Komunikacja i łączność
Zadania I półrocza 1956 r. 

v zakreaie renowacji i remon 
& cząstkowych dróg lokal- 

aoatały zrealizowane w 
oroę Ponowo również

przebiegała budowa i konserwa 
cja mostów. Stopień zaawanso 
wanla robót inwestycyjnych o- 
siągnięty w I półroczu 1956 r. 
oa drogach gromadzkich wtka

miejsc w żłobkach stałych o 
12,8 proc., a ośrodków zdro
wia o 21,7 proc.

W domach wypoczynko
wych Funduszu Wcżasów Pra 
cowniczych znajdujących się 
na terenie województwa prze
bywało w I półroczu 1956 r.

5 056 osób. tj. o 9,4 proc, 
więcej aniżeli w odpowied
nim okresie ub. roku. Z 
wczasów ulgowych skorzysta
ło 1 153 robotników oraz 
2 061 pracowników umysło
wych.

Inwestycje i budownictwo
W I półroczu nakłady na in

westycje wynosiły 44 362 tys. 
zł, w tym nakłady na budowni 
ctwo 33114 tys. złotych. Wy
sokość wykorzystanych nakła
dów w stosunku do planu rocz 
nego wynosi 34,5 proc, wobec 
45,6 proc, w analogicznycm ro 
ku 1955.

Opóźnienie realizacji planów 
inwestycyjnych nastąpiło na 
skutek trudnych warunków at
mosferycznych w I kwartale 
1956 r. W II kwartale nastąpi

ła poprawa w budownictwie, 
lecz niedostateczne zaopatrze
nie materiałowe i brak odpowie 
dniej ilości środków transportu 
wych .w znacznym stopniu za
hamowały przyspieszenie tem
pa robót. Korzystnie przebie
ga realizacja robót w komuni
kacji (50,6 proc.), w resorcie 
kultury, WKKF i budownictwie 
własnym przedsiębiorstw, nie
dostatecznie, w przemyśle tere
nowym, rolnictwie, gosoodar- 
ce komunalnej, resorcie oświa
ty i zdrowia.

ŚLADY ŻYCIA LUDZKIEGO 
SPRZED TYSIĘCY LAT 
ODKRYTO W POWIECIE 
KŁOBUCK

W raku uh„ podczas wykopu 
plasku na trustach gromadzkich, 
chłopi ■ okolic Krzepic w pow. 
Kłobuck zualeśli wiele przed mio
tów, pochodzących z dawnych 
czasów.

W okolico te zjechała w br. 
ekipa z Zakładu Archeologii Uni
wersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie. Przeprowadzone przez eki 
Pę badania w poblltu Krzepic I 
Dankowie pozwoliły na znalezie
nie fragmentów narzędzi krze
miennych oraz ednadkńw pro 
dukcyjnych, pochodzących a o- 
kresu magdaleńskiego, a więc 
sprzed 7—10 tysięcy lat przed na 
sra erą.

Badania prowadzone są nadał.

KOPIEC KRAKUSA NARESZCIE 
ZREKONSTRUOWANY

Przed ok. » laty rozkopano 
znajdujący się w dzielnicy Podgó 
zm w Krakowie obiekt zabytko
wy — kopiec noszący imię le
gendarnego Krakusa. Archeolo
dzy spodziewali się w Jego wnę
trzu mieli materiały, a zwłasz
cza grobowiec Jaktegoł znacz
nego wojownika, którego pamię
ci przed ok. półtora tysiąca lat 
potomni potwięcilt ten kopiec.

Prowadzone z przerazami bada
nia nie przyniosły Jednak spo
dziewanych rezultatów. Grobow
ca nie odnaleziono, a kopiec po
został rozkopany.

Ostatnio z tzw. S-grouowego 
funduszu, pochodzącego z dodat-

Obrót towarowy

ków do biletów tramwajowych, 
przeprowadzono 1 zakończono re
konstrukcję zabytkowego, tajea- 
Bicsego kopca. Na podstawie de- 
kumentów 1 fotografii preywrł- 
Cono mu Jego pierwotny wyględ. 
U szczytu kopca powstanie plat
forma z pięknym widokiem Ba 
panoramę Krakowa.

Po rekonstrukcji kopca, gdy 
nadsypana ziemia należycie się 
diety przeprowadzi się włażdwg 
konserwację.

W niedalekiej przyseWdlęl prae- 
wlduje się konserwację 1 rekoa- 
strukcję Kopca Wandy w NhweJ 
Hucie.

JAKIE FILMY CIESZYŁY SIĘ 
NAJWIĘKSZĄ FREKWENCJA 
POLSKICH WIDZÓW

Centrala Wynajmu Filmów a- 
głoslła dane statystyczna doty
czące frekwencji na filmach wy- 
Swletlanych w naszych kinach w 
roku 1»U I I kwartale 19M z.

Rekordy biły w tym okretto 
dwa filmy: „Irena do domu" 
(prod. poi.) 1 „Ciemna rzeka" 
fprod. argentyńskiej) — obu tym 
filmom brakuje rnledwie po 9 
tys. widzów da pelaych 1 mi
lionów. Powyżej 2 milionów pa 
sięgnęły: „Godziny nadziel"
(poi.). „Jutro będzie ta późno" 
(włoski) i „Okrutne morze" 
(ang.). w dalszej kolejności pod 
względem frekwencji widzów wy 
mienię należy filmy: .Upiór na 
sprzedaż** (ang.), „Romeo 1 Ju
lia** (radź.), „Urok szatana" 
(franc,), „Pogromczyni tygrysów" 
(radź.). „Przed potopem'* a ranę.I, 
„Próba wlernoScl*' (radź.), „po
kolenie" (polski) i „Plęknoiet bo 
cy“ (franc.).

Plan obrotów detalicznych 
w I półroczu 1956 r. został 
wykonany w 103,8 proc. W 
porównaniu z I półroczem 
1955 r. obroty wzrosły ogó
łem o 13,1 proc., w tym na 
wsi o 11,4 proc. Najwyższy 
wskaźnik obrotów za I półro
cze osiągnął plon WZGS — 
105 proc.

Mimo wykonania planu o- 
brotów handel detaliczny wo
jewództwa koszalińskiego nic 
zaspokoił wszystkich potrzeb 
ludności.

Dostawy artykułów przemy 
słowych były na ogól wyższe, 
aniżeli w odpowiednim okre
sie 1955 r. Jednakże w za
opatrzeniu rynku w artykuły 
przemysłowe wystąpiły pew
ne niedociągnięcia. W dal
szym ciągu odczuwa się brak 
okryć i ubiorów dziecięcych 
oraz bielizny dziecięcej 1 mło 
dzleżowej, damskiej 1 mę
skiej.

Sieć handlu detalicznego na 
przestrzeni I półrocza 1956 
r. powiększona została o dal
sze 38 placówek. Łącznie,

ilość sklepów na koniec pół
rocza wynosiła 2 353.

Zadania planowe w zakre
sie żywienia zbiorowego wy
konane zostały w 100,4 proc. 
W porównaniu do okresu ana
logicznego roku ubiegłego, 
obroty wzrosły o 18,8 proc. 
Flanu żywienia zbiorowego 
nie wykonały: WZGS — 
97,7 proc., KKZG — 95.4 
proc.

Do głównych przyczyn nie 
wykonania planu w powia
tach: Kołobrzeg. Drawsko, 
Szczecinek, Słupsk zaliczyć 
należy brak wysokokwalifiko
wanego personelu produkcyj
nego 1 administracyjnego, a 
częściowo także ograniczenie 
sprzedaży napojów alkoholo
wych oraz niewłaściwa loka
lizacja sieci gospód.

Ogółem w I półroczu uru
chomiono 2 stałe zakłady o 
łącznej Ilości 80 miejsc 
(Słupsk, Połczyn-Zdrój) oraz 
2 zakłady sezonowe o 360 
miejscach konsumpcyjnych 
(Ustka, Ustronie Morskie, 
Mielno, Wałcz).

Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

Wykonanie planu w budów 
nlctwie nowym (ZOR-owsklm) 
\v stosunku rocznym wynosi 
zaledwie 7 proc, (w obiek
tach wykonanych). W II kwar 
tale np. nie oddano w Ko
szalinie 120 izb mieszkalnych.

Roczny plan nakładów na 
remonty kapitalne budynków 
mieszkalnych został wykona
ny w 54 proc. Natomiast pro
cent zakończenia remontów 
Izb wynosi 35 proc.

Do zasadniczych przyczyn, 
które wpłynęły na nlewykó- 
nanle planu budownictwa na
leżą: braki w zaopatrzeniu 
materiałowym, brak w nowo- 
zorganlzowanym ZBM w Ko
szalinie kadry wykwallfikowa 
nych pracowników budowla
nych. Te same przyczyny 
wpłynęły również na niewy

konanie planu remontów kapi 
talnych izb w pionie MPRB.

W I półroczu gospodar
stwom domowym z sieci urzą
dzeń komunalnych dostarczo
no 2 779,9 tys. m sześć, wo
dy, wykonując w ten sposób 
55 proc, planu rocznego, tj. 
o 12,6 proc, więcej niż w I 
półroczu 1955 r.

Zużycie gazu ogółem y I 
półroczu 1956 r. wynosi 
3 032,5 tys. m sześć., tj. 59 
proc, planu rocznego, co daje 
11,3 proc, więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie roku 
1955.

W I półroczu włączono do 
eksploatacji 2 studnie wodo
ciągowe w Słupsku 1 2 w 
Koszalinie oraz wymieniono 
750 metrów bieżących ruro
ciągów w Koszalinie.

Oświata, kultura, zdrowie
W roku 1955/56 na liczbę 

82 801 uczniów, szkołę pod
stawową ukończyło 4 941. LI 
cea ogólnokształcące ukończy 
ło 369 uczniów, którzy otrzy 
mali świadectwa dojrzałe ś:L 
Licea pedagogiczne ukończy
ło 206 absolwentów, którzy 
od września 1956 r. zasilą 
kadry nauczycielskie w szko
łach podstawowych naszego 
województwa. W szkolnictwie 
ogólnokształcącym dla pracu
jących, szkoły podstawowe u- 
kończylo 747 robotników, 
chłopów 1 pracowników umy
słowych.

Szkoły służby zdrowia u- 
kończyło 74 uczniów, co w 
porównaniu " z potrzebami 
szpitali stanowi cyfrę znlko-

W I półroczu 1956 r. we 
wsiach przybyły ogółem 2 
kina. Ogólna liczba widzów 
w porównaniu z I półroczem 
1955 r. wzrosła o 201348, 
z czego na wieś przypada 
63 440 widzów.

W I półroczu nastąpił dal 
szy rozwój służby zdrowia. 
Liczba łóżek w szpitalach 
izbach chorych I Izbach po
rodowych w porównaniu z I 
półroczem 1955 r. wzrosła 
o 340 łóżek, co stanowi 10,4 
proc, wzrostu (w tym nowo- 
zorganizowany szpital w Pol- 
czynie-Zdroju na 180 łóżek).

W I półroczu w porówna
niu z I półroczem 1955 r. w 
stacjach pogotowia ratunko
wego liczba karetek sanitar
nych wzrosła o 40 proc. Ilość

Świat w obiektywie

Uzdrowiska czechosłowackie — Mariańskie Łaźnie; 
Na zdjęciu: fragment miasta.

Fot — CAF; Tymiński

Na zdjęciu: Elektrociepłownia w Slnegeorgfu de Pada* 
re (Rumunia).

Foto CAT.

Na zdjęciu: plaża w Łusłtm-Dalren (Chiny).
roto CA>,

480 mb. — naprawiono 190,1 
km dróg gruntowych i zażwiro 
wano 114 km dróg twardych. 
Najpoważniejsze osiągnięcia 
zanotowano . w powiatach: 
Wałcz, Słupsk pow., Człuchów, 
Miastko i Zlotów.

Plan zradiofonizowania wsi 
za okres I półrocza wykonany 
został w 82,4 proc., w tym w 
PGR-ach w 107,7 proc, w spól 
dzielniach produkcyjnych w 
121,7 proc.

Służba łączności w rozwoju 
placówek pocztowych zadania 
swe wykonała w 150 proc.



Komitety blokowe Koszalina 
walczą o pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie

Zarząd komitetu blokowego 
nr 15 (na zdjęciu powyżej) z 
przewodniczącym Teodorem 
Czerwińskim na czele mimo 
swojej krótkiej stosunkowo ka 
dencji (od czerwca br ) ma już 
poważne osiągnięcia.

Między innymi przy szerpkim 
udziale mieszkańców urządzo 
no cztery piaskownice oraz bo 
isko do siatkówki. Obecnie jest 
już w realizacji budowa ogród 
ka jordanowskiego dla dzieci 
tej dzielnicy.

Mieszkańcy tego rejonu przy 
stępują w miesiącu wrześniu 
do remontu nawierzchni chód 
nika ulicy Karłowicza, na dlu 
gości około 400 metrów.

Dobrze układa się współpra
ca z wojskowymi, którzy oka
zują swą pomoc na każdym 
kroku. Dzięki nim szereg po
sesji otrzymało pojemniki na 
śmieci. W ubiegłą niedzielę za 
rząd komiteiu zorganizował 
grzybobranie, w którym wzięło, 
udział ponad 30 mieszkańców

Osiągnięcia swe komitet w 
dużej mierze zawdzięcza dobrej 
współpracy z radnym MRN 
Al Zubowiczem oraz wydatnej 
pomocv mieszkańców jak np. 
A. Zieniewicza i B. Romanow 
Skiego.

Ostatnia' '..sobota czystości" 
odbyła się pod hasłem uprząta 
nia podwórek i klatek schodo
wych. Trójki kontrolne na zlu
strowanych 80 posesji tylko w 
17 wypadkach miały pewne za
strzeżenia co do czystości.

* * •

Konstanty Pietruszyński jest 
jednym z przodujących prze: 
wodniczących komitetów bloko 
wych na terenie Koszalina. Za 
rząd komitetu blokowego nr 
16, którym kieruje K. Pietru- 
Bzyński, zajął w II kwartale 
trzecie miejsce we współzawod
nictwie między komitetami.

Zarząd tego komitetu potra
fił zntobilizować mieszkańców 
do budowy piaskownicy i czt> 
rech śmietników. Wywieziono 
również 50 ms gruzu. Dzięki 
staraniom komitetu zorganizo

wano stały punkt sanitarny 
PCK.

W „sobocie czystości" mie 
szkańcy zebrali ponad 100 kg 
złomu oraz 15 kg makulatury 
Trzeba zaznaczyć, że obwód te 
go komitetu należy do najeży- 
ściti u(rlymanych w mieście.

Stanisława Waszaka zastaliś 
my w czasie wypoczynku po 
pracy. Naszym najściem prze
szkodziliśmy mu w słuchaniu 
ciekawej audycji radiowej — 
za co tą drogą przepraszamy. 
O pracy komitetu blokowego 
nr 4 tow. Waszak, jako czło
wiek nader skromny, niewiele 
chce nam powiedzieć.

A jednak... komitet ten juz 
od dwóch lat dzierży prym na 
terenie Koszalina. W siedmiu 
akcjach społecznych mieszkań

cy zebrali 9 
ton złomu oraz 
odgruzowali 

plac o powierz 
chni 46 m*. wy 
wożąc 80 m3 
gruzu. Na miej 
scu rumowiska 
urządzono pia
skownicę. Po
nadto zorgani
zowano dziecię 
cy zespól arty
styczny, koło 
PCK i stały 
punkt sanitar
ny.

Ostatnio tow. 
Waszak stal 
się trochę ner
wowy. Nie dzi 
wimv się temu 
mocno, bowiem 
kilka innych ko 
mitetów bloko
wych walczy 
dzisiaj uparcie 
o pozbawienie 
go przodowni
ctwa.

Może im się 
to uda.

Z. Z. 
Foto — 
W. Grabowski

Klub Inteligencji
raprasia

Klub Inteligencji w Koszalinie 
zaprasza wszystkich członków • 
sympatyków Klubu na wieczór 
dyskusyjny poświecony proble
matyce wychowania młodzieży. 
Przewidziane Jest poruszenie na
stępujących tematów:

1. Wychowanie młodzieży w 
ZMP 1 w szkole.

2. Wychowanie młodzieży w
ZMP 1 harcerstwie.

3. Wychowanie a przestępczość 
wśród młodzieży.

4. przestępczość młodzieży na 
terenie Koszalina.

S. Psychologia dzieci 1 miodzie 
ty.

4. Literatura młodzieżowa | Jej 
wpływ.

Dyskusja odbędzie się w dniu 
31 bm. o godz. 18 w sali Klubu 
Oficerskiego w Koszalinie przy 
ul. A. Lampe.

List do Redakcji

Pożyteczne spotkanie
Jako jeden z uczestników 

spotkania zorganizowanego 
przez Redakcję „Głosu Kosza
lińskiego" w dniu 23 bm. prag 
nę przede wszystkim wyrazić 
swoje zadowolenie z powodu 
zorganizowania takiej impre
zy. Odniosłem z niej korzyść.

W czasie spotkania skrytyko 
walem MZBM za złe wykony 
wanie remontów mieszkań, po
dając im jako przykład moie 
mieszkanie W rezultacie — na 
stępnego dnia po obejrzeniu 
przez komisję mieszkania, przy 
siąpiono z miejsca do remon
tu. Co najważniejsze, wyko
nano go bez żadnych usterek 
i braków.

Mam wrażenie, że więcej ta 
kich spotkań dałoby wiele czy 
tętnikom „Głosu" i niewątpli-

SKO pomocnikiem nauczyciela
W szkołach podstawowych i 

licealnych w naszym wojewódz 
twie uczy się około 87 500 mlo 
dzieży. Gdyby każdy z ucz
niów w ciągu roku odkłada! 
na książeczkę oszczędnościową 
tylko po 10 zt miesięcznie, to 
wówczas suma oszczędności 
rocznych wyniosłaby 10,5 milio 
na złotych. Te 10.5 min zł, to 
pożyczka udzielona państwu na 
inwestycje, to pieniądze przyno 
szące właścicielom beznośred 
ni zysk — w wysokości 3 proc, 
rocznie — i w pośredniej po
staci nowe szkoły, obiekty kul 
turalne i socjalne. To wreszcie 
pożyczka bardzo dogodna, bo 
można ją w każdej chwili ode 
brać.

Czy realna Jest podana cy
fra? Przykłady wskazują, że 
tak. Wystarczy wymienić choć
by szkołę w Sianowie. Z 366 
uczniów tej szkoły aż 281 osz
czędza w szkolnej kasie osz
czędności. W czerwcu br. stan 
oszczędności wynosił 34 436 zł. 
Pomnóżmy tę sumę przez ilość 
szkól w województwie, których 
mamy prawie 1000, to przeko
namy się, że wynik wyraża się 
w dziesiątkach milionów.

Słusznie mówimy, że szkoła 
wszechstronnie wychowuje mlo 
dzież. Daje jej wiedzę, wdraża 
do dyscypliny panującej w spo 
łeczeństwie, uczy poszanowa
nia dla pracy. Szkoła również 
przygotowuje młodzież do przy 
sżlego samodzielnego życia. W 
spełnieniu tego . obowiązku 
szkoły bardzo pomocne są wla 
śnie szkolne kasy oszczęd
ności. Uczą one młodzież roz
sądnie dysponować swoim bu
dżetem, na który składają się 
datki od rodziców, pieniądze 
uzyskane za sprzedaż złomu, 
makulatury, butelek itd. Nie 
stracić tych pieniędzy z miej
sca nieraz na rzeczy zakaza
ne, łak papierosy czy wódkę 
a odłożyć z myślą o naprawdę 
uotrzebnym snrawnnku — to 
właśnie ułatwia SKO. Nabyty 
w szkole nawyk oszczędzania, 
rozsądnego wydawania nienle- 
dzv, iakże będzie potrzebny 
c^fnlej uczniowi w Jego «amo 
dzWnym życiu, gdy założy on 
rodzinę. A wiemy nrzecleż. te 
żve’e to składa się leszcze z 
wielu niedostatków l nie na 
wszystko starcza pieniędzy.

Przy takim, dydaktycznym 
zrozumieniu roli SKO, nauczy

O tym, jak WPSOiW w Koszalinie
wykonało plan półrocza kosztem konsumenta
Mieszkańcy Koszalina 

i innych miast naszego 
województwa, odczuwa
li szczególnie w I półroczu, 

brak dostatecznej ilości owo
ców i warzyw.

Ceny tych artykułów były 
przystępne, niestety, tylko 
dla nielicznych, lepiej sytuo
wanych materialnie. Nic więc 
dziwnego, że większość ludzi 
pracy, dla których Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw skupywało 
owoce, mogło tylko na nie po 
patrzeć.

W takiej sytuacji na rynku 
tym dziwniejszym wydaje się 
fakt wykonania przez WPSOiW 
planu za I półrocze aż w 162.3 
proc.

wie cieszyć się one będą wlęk 
szym jeszcze powodzeniem.

FELIKS BINAS

ciele na pewno znajdą dla nich 
miejsce w swoim planie wy
chowawczym. A jak sobie zor
ganizować pracę, zresztą zaj
mującą niewiele czasu? Sie'- 
nijmy znów do przykładu szko 
ly w Sianowie. W szkole tej 
każdy wychowawca przy porno 
cy samorządu uczniowskiego 
prowadzi dokumentację dla 
swojej klasy. Dłuższa przer
wa międzylekcyjna zupełnie 
wystarcza na wykonanie pra
cy

Szkolne kasy oszczędności 
to jeden z pomocniczych śród 
ków wychowawczych i dlatego 
warto im poświęcić uwagę.

(iar 1

Zakład Technicznej Obsługi Rolnictwa w Koszalinie 
podaje do wiadomości 

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym, 
że posiada 3 ciągniki amerykańskie Case SC, DC 

1 4 silniki amerykańskie VAC, 
których można używać do prac pociągowych 1 omłotów.

Chętni kupna w/w ciągników i silników proszeni są 
o zgłaszanie się do Zarządu TOR w Koszalinie 

ul. Rokossowskiego 3.
K—431-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYN PAŹDZIERNIKOWY" 
we Wrocławiu, ul. Gwarna 4 

zakupi
DUBLERKĘ SZEWSKĄ DO PRODUKCJI OBUWIA 
Oferty kierować na adres Spółdzielni, 

 K—434-0

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Mebla
mi w Koszalinie poszukuje KANDYDATÓW NA MAG AZY 
NIERÓW w Koszalinie, Słupsku 1 Białogardzie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr Dyrekclł WPHM w Koszalinie, uli
ca 1 Maja nr 26. K—433-0

3 POKOJE, kuchnia, łazienka — 
Wrocław (śródmieście) zamienię 
na podobne w Koszalinie. Wroc
ław, Walecznych 13/5.

G—349-1
TERESA Niemiec zgubiła kwit 
komisowy na kwotę 130 zł, poi. 
7744. Gp—352-1
SPRZEDAM gospodarstwo 1C ha 
w jednym kawałku. Orne. łąka, 
staw, las, zabudowania, Inwen
tarz. zbiory. Gronek — Skro 
baczAw. poczta Stopnica, yvoj. 
kieleckie. Gp—351-1

Wystarczy rzucić okiem na 
opisowe sprawozdanie z wy
konania planu przez to przed 
sięblorstwo, aby zagadkę, za 
którą wyłania się problem — 
wyjaśnić.

WPSOiW sprowadzało w mi 
nionym półroczu duże partie 
towaru, które nie trafiły, 
niestety, na rynek. Znikoma 
tylko część owoców i warzyw 
dotarła do konsumenta. Pozo
stałą — magazynowano.

Świeże owoce i warzywa, na 
gromadzone w nadmiernej 
ilości w pomieszczeniach nie
zbyt do tego celu przygotowa 
nych, zaczęły ulegać psuciu. 
Ó obniżeniu ceny na owoce i 
dostarczeniu ich konsumento
wi, dyrekcja nie chclała sły
szeć.

Aby nie dopuścić do całko
witego zniszczenia owoców, 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
znalazło iście Salomonowe 
wyjście z tego impasu.

Nagromadzone partie towa
ru przeznaczono do produk
cji. W okresie, kiedy ceny 
owoców i warzyw były bardzo 
wysokie zaczęto produkować 
przetwory. Wyprodukowano 
dodatkowo nieplanowanych 
20 ton pulny i przecieru owo
cowego. 42 tony ogórków kon 
serwowanych oraz zwiększo
no o 80 proc, produkcję wi
na. Zaniechano natomiast zu
pełnie produkcji soków owo
cowych i dżemów, gdyż arty
kuły te w mniejszym stopniu 
wpłynęłyby na wykonanie pla 
nu wartościowego.

W pogoni za chwilowo wyso 
ką premią produkcyjną 
WPSOiW popełniło karygodny 
błąd. Nie trzeba być matema 
tykiem, aby wyliczyć, że 
słoik przecieru jabłkowego wy 
produkowanego z jabłek po 
2 zł za kilogram, będzie o wie 
le tańszy od przecieru, do któ 
rego przeznaczono jabłka w 
cenie np. po 18 zł za kg.

Jakiż więc osiągnięto z te
go zysk?

Przedsiębiorstwo na tej dzi
wne.) kalkulacji jego dyrekcji 
nic nie zvskało, bowiem w 
dalszej perspektywie będzie 
zmuszone, do poważnego obni
żenia ceny wyprodukowanych

Chmurno z możliwością prze
lotnych opadów. Chwilami rozpo
godzenia. Temperatura od 12 
do 18 st. C.

STANISŁAWA Matuszek zgubiła 
talon nr 312661 wydany przez Wy 
dział Zdrowir w Świdwinie.

Gp—359 1
SPRZEDAM motor SHL. Wiado
mość: Koszalin, ul. Matejki 21 
m. 4. G—317-1
Dr ALTEROWI ze Szpitala Miej
skiego w Koszalinie z Oddz. La
ryngologicznego za dokonanie o- 
peracjl synkowi oraz troskliwą 
opiekę — składają serdeczne po
dziękowanie — Sagatowlczowle.

G—348-1

w I półroczu artykułów. Na
stąpi to z tej prostej przyczy
ny, że nie znajdą one po obeo 
nych cenach nabywcy.

Na kalkulacji tej zyskali zd 
to pracownicy WPSOiW. Za 
wykonanie planu w 162,3 proc, 
„wpadła" im w ręce ładna 
premia.

Wobec takiego postępowania! 
słusznym wydaje się wyciąg
nięcie dwóch wniosków. Pd 
pierwsze: sprawą tą niezwło
cznie powinny zająć się wła
dze prokuratorskie i w sfisun 
ku do winnych wyciągnąć Jak 
najdalej idące konsekwencje. 
Po drugie: projekt WKPG 
zmierzający do przekazania 
zakładów przetwórczych 
WPSOiW przemysłowi tereno 
wemu powinien być zrealizo
wany.

Przejęcie tych zakładów 
przez przemysł terenowy, o- 
czywiście po zaprowadzeniu 
porządku i w tym przedsię
biorstwie, pozwoli na utwo
rzenie odpowiedniej bazy wyj 
ściowej dla rozwoju przemysłu 
spożywczego z jednej strony, 
z drugiej zaś Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Skupu Owo
ców 1 Warzyw będzie mogło 
zająć się kontraktacją, sku
pem i dostarczaniem owoców 
na rynek — zadaniami, do kto 
rycłi zostało powołane.

Z. ŻARACH

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. M.
Straż pożarna — teł. centrali 

523, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

<n.
Szpital Miejski, nl. Falata 3/5. 

tel. 2215, ul. Curie-Sklodowaklej 
- tel. 26 00.

NOWA HUTA — Salto mUTtalO.
Seanse o godz. 18, 18 I 20.
„Młoda Gwardia" — RokossO- 

wo — nieczynne.
WDK — Biały ren.
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin 

dojemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM 1 
na dzień 30 bm. (czwartek)

Program dnia: 3.45. 11.50, 11.00.
Wiadomości: 5.04, 8.00, 6.30, 1.00, 

1.30, 8.00, 12.04, 15.00, 10.00, 21.00, 
23.00.

5.00—8.30 transmisja pr. ir-go, 
8.35 Muz. I aktualności. 9.00—11.50 
przerwa. 12.10 Felieton na tema
ty międzynarodowe. 12.20 Połud
niowy koncert życzeń. 13.10 Na 
swojską nutę. 13.30 Poezja t muz. 
14.00 Muz. symf. 14.30 Koncert 
solistów. 15.10 Soliści w reper
tuarze rozr. 15.45 Pleśni komp. 
rosyjskich. 16.00 Z życia Związ
ku Radzieckiego. 16.30 Muz. symf. 
11.05 „Jak został napisany pierw- 
szy Ust" — dla dzieci opow. Kip
linga. 11.35 Muz. tan. 18,00 Re
portaż literacki. 18.20 Pogadanka 
filozoficzna. 18.35 Muz. rozr. 19.05 
Muz. dawna. 19.30 „Nie grają nam 
surmy bojowe" — montaż o Po
wstaniu Warszawskim. 20.00 Skrla 
bln: sonata fls-moll. 20.25 Muz. 
rozr. 21.30 Mel. tan. 21.50 „Nie
milknąca pleśń" — opow. I. Ła- 
wrowa. 22.10 Muz. symf.

PROGRAM II 
na fali 361 mtr. 
na dzień 30 hm. (czwartek)

Program dnia: 5.4S, 15.05.
Wiadomości: 5.04, 6.00. 6.30, 1.M, 

1.30. 8.00, 8.30, 12.01, 16X0, 30.00, 
t3.50.

5.10 Aud. dla wst. 5.30 Pogodne 
mel. 5.51 Glmn. 6.10 Organy kino
we. 6.25 Kalendarz radiowy. 6.38 
Piosenki. 6.51 Glmn. 7.10 Muz. 
tan. 7.36 Soliści w repertuarze 
rozrywkowym. 8 os Przegląd pra- 
sy. 8.15 Ork. Kostelanetza. 8.38 
Nicode: suita — sceny karnawa
łowe. 9.00 „Przygoda w górach" 
— dla dzieci opow. J. Rnlblcklej- 
l J. Rudnlańsklego. 9.20 Ork. 
mand. E. Ciukszy. 10.00 Muz.

MuI- dla wszystkich.11.42 Utwory komp. polskich na 
Klarnet 1 fortepian. 12.10 Felieton 
na tern, międzynarodowe. 12.20_  
18.05 przerwą. 1S.IO Francuska 
muz. ludowa. 13.30 „Bawimy się 
na wczasach" - aud. słowno 
muzyczna dla dzieci. 18 95 Chór 
I ork. st. Michalaka. 16 50 ..O hl- 
Plenlo na wesoło" — pog «t

17 0# Koncert4 » Nł warszawskiej fa- 
,Mel- owędzicie. 18.39 Muz. 1 aktualności, ki 53 anr 

kS”*"- 19 25 ‘«n. »23
sP°rtow*- ^25 Gounod 

literacki 7, 22 29 Ff'"tonnerackf, 22.99 D. C. Opery.

Komunikat
ZBoWiD

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Ko
szalinie zawiadamia, że w dniu 
2 września br. o godzinie 10 od
będzie się w miejscowości Góra 

.Sw. Anny (woj. opolskie, stacja 
Sr.ymiszów lub Zdzieszowice: ma
nifestacyjny obchód 35 rocznicy 
III Powstania Śląskiego.

ZBoWiD prosi swych członków 
1 sympatyków z naszego terenu 
o wzięcie udziału we wspólnej 
imprezie.

Szczegółowych informacji udzie 
la biuro Okręgowe Zarządu 
ZBoWiD w Opolu, ul. Kraszew
skiego nr 3, tel. 38-38 (czynne od 
godz. 8—13 1 od 15—18). Biorący 
udział w tej Imprezie pokrywalą 
koszty podróży z własnych fun
duszy.

OGŁOSZENIA DROBNE
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Trudna nauka
T

AKA to już. specyfika 
tego zagadnienia, że 
na samym wstępie wy 
padnie pisać o tym, 
czego nie ma.

Nie ma u nas tradycji pra
worządności. Nie nasza wina 
— wina historii. U nas sto
sunkowo najdłużej przetrwały 
czasy feudalnej anarchii, ce
chy Polski nierządem stojącej 
■— szlacheckie warcholstwo, 
niezdyscyplinowanie, burdy, 
zajazdy. Potem były zabory, 
kiedy to łamanie praw narzu 
conych przez okupanta buło 
patriotyzmem, a lojalizm zdra 
dą narodową.

A potem nastała Polska. Pol 
łka Berez Kartuskich i ma- 
eakr policyjnych. Polska — 
sdzie panem życia i śmierci 
był starosta i komisarz poli
cji. Gdzie anarat sprawiedli- 

' wości na służbie klas posiada
jących zmierzał do sparaliżo
wania i zastraszenia ludzi pra 
cy. Gdzie fundamentalną wa 
gę miało w sądownictwie orze 
czenie Sądu Najwyższego z 
9. XII. 1935 r. stwierdzające, 
że dowodem w sprawie mogą 
być zeznania świadka, „który 
nie zdradzał osoby... ani w o- 
góle źródła informacji" (na 
podstawie takich zeznań kon
fidentów policji lub nasłanych 
przez defensywę prowokato
rów skazywano masowo lu
dzi).

Każda klasa rządzącą wydając 
ustawy. Jako narzędzie swego pa 

Iłowania, zainteresowana Je-t w 
powszechnym ich przestrzeganiu. 
Ale jedynie proletariat Jest kla
są, której interesy pokrywają się 
v interesami najsrerszerh ma«. 
Dlatego też w przeciwieństwie do 
formalnej praworządności kurtu
azyjnej. maskującej ucisk spo
łeczny 1 służącej wyłącznie Inte
resom wyzyskiwaczy, prawo
rządność ustanowiona prz-z pro
letariat. przepojona humanistyce 
na treścią miała jednocześnie słu 
tyt interesom całego narodu. 
Więcej — jako warunek umocnię 
nia socjalistycznej ekonomiki. Ja
ko środek kształtowania socjali
stycznej świadomości szerokich 
rzesz, miała się stać skuteczną I 
nieodzowną bronią o socjalizm. 
To ogromne jgj znaczenie z na. 
Ciskiem podkreślał I.enln w zna
nym artykule na łamach .,Praw
dy': „ .. najmniejsze naruszenie 
ustaw radzieckich. najmniejsza 
nieuwaga lub niedbalość natych- 

■miast pomaga Ją wzmocnieniu się 
obszarników I kapitalistów... Na 
każdym kroku czyhają oni na 
błędy i słabe strony władze ra 
dzieckiej żeby władze tę obalić".

Wiemy, że v brew tym zasa
dom nastąpiły wypaczenia, 
które w poważnym stopniu 
podważyły zaufanie społeczeń 
stwa do naszego wymiaru spra 
wiedljwOBCl, do ludowej pra
worządności. Złożyło się na to 
wiele pr^łżyn m. In. zjawi
sko znane pod nazwą „kultu 
jednostki" czy też błędna teo
ria mechanicznego zaostrzania 
się walki klasowej. Wszystko 
to było nie bez upływu na 
pogląd, który w naszym społe 
czeństwie dość głębokie zapu
ścił korzenie.

Czy stać nas na praworządność? 
s- pytali Jedni. — Czy nie zą 
•wcześnie tu nią w warunkach 
Istnienia kontrrewolucyjnego pod 

"ziemia? Czy interesy rewolucji 
• nie wymagają .wiekszel operatyw

ności działań, którą mojłaby ha
mować leialtstyczna "postawa? 
Inni działając w terenie zasiania 

• li sie „specyfika terenu", które
go warunki wymagają Jakoby od 
stępstw od litery prawa, jeszcze 
Inni mówili o praworządności ze 
zmrużeniem powiek: teoria
teorią, a praktykę praktyką. Ar- 
gumentowano Jeszcze: prawo pi
sane nigdy nie nadąża za życiem. 
W ustawach zawsze znajdzie (nrt 
kę wróg klasówy. Czy nie lepie! 
zamknąć nrzed nim te furtkę? 
Skoro pełnią władzy znalazła się 
•w rękach ludu, to przedstawicie
le ludu bez oglądania się na usta-

Sportowcy wiejscy PGR
walczą o lyiuły mistrzów

DTWORZ DZIOB

' Bajka o tym, że „pieczone go
łąbki same wpadają do gąbki" 
ma realne uzasadnienie, pod wa- 
zunkie.n. abv zamiast do ludzi 
stosować je do ptaków, 
a gołąbki zastąpić komarami.

Na północy, w tundrze, jest la
tem tak niezwykła obfitość wsztl 
Kiego rodzaju komarów i muszek, 
ta ehmuty ich potralią dosłownie 
BlMsłanlać słońce tak, iż w pogo 
dny dzień robi się szarawo. Stwa 
rzn to Istny raj dla ptactwa, tym 
Bardziej, te łowy odbywają się w 
sposób niezwykle uproszczony. 
Ptak wysuwa otwarty dziób pod 
wiatr. Natychmiast dziób napełnia 
Się owadami. Wtedy ptak odwra- 
f* łebek od wiatru dla prfełkii ę 
pis smakowitej poreji. Za -hwilę 
$»ów ■.wistawlaflziąl-

Centralnej Spartakiadzie Min. PGR 
która odbędzie się w ramach cen 
Walnych dożynek w Warszawie.

A. ORZECHOWSKI

Spływ dobiega końca
W dniach 31. VIII.—1. IX. br. 

nastąpi w Szczecinie uroczyste za 
kończenie II spływu „WodanU 
Polski do Granicy Pokoju".

W tegorocznej imprezie uczest
niczyło ponad 3 tysiące kajaków 
cew na blisko trzydziestu szla
kach. W dniu 31 bni., na ostat
nim biwaku w Szczecinie (Jezio
ro Dąbskie), uczestnicy spływu 
otrzymają dyplomy t odznaki, po 
cżyjn odbędzie sę wspólne o- 
gnisko turystyczne.

1 września na Wałach Chrobre
go w Szczecinie rozpoczna się 
dalsze uroczystości, jak defila
da, zawody kajakowe, pokazy mo 
torowodne ftp.

Sytuacja 
w III lidze bokserskiej

Losowanie mistrzostw świata 
w siatkówce

We wtorek. 28 bni. zakoń
czono losowanie mistrzostw 
świata w siatkówce kobiet i 
mężczyzn. W konkurencji ko
biet 17 zeąpolów zgłoszonych

do rozgrywek podzielono na 5 
grup eliminacyjnych. Rozsta 
wionę zostały drużyny ZSRR. 
Polski, CSR, Bułgarii i Ru 
munii. Polska gra w 11 grupie 
wraz. z Chinami, Austrią i 
MiT. Po dwa zespoły z każ
dej grupy awansują do finału.

W konkurencji mężczyzn, 
gdzie zgłosiły się 24 drużyny, 
utworzono 10 grup eliminacyj 
nych, przy czym do finału 
zakwalifikują się tylko zwycięz

Polska zaliczona została do 
10 tej grupy wraz z reprezen
tacją Kuby. Nasi siatkarze gra 
j i w piątek, 31 bm., i powin
ni odnieść łatwe zwycięstwo.

Dobre wyniki 
strzelców LPŻ

Na strzelnicy sportowej koło 
Parszkowa (pow. Sławno) od 
były się dnia 26 bm. powiato
we mistrzostwa LZS w strze
lectwie.

Mimo niesprzyjającej pogody 
uzyskano szereg dobrych wy
ników. Pobito trzy rekordy wo 
lewództwa Autorami ich byli: 
W łeczorkówna, która w konku
rencji kbks-4 uzyskała 533 pkt,, 
poprawiając rekord o 1 pkt 
V’ tej samej kategorii mężczyzn 
Orlik poprawił rekord ’ o 10 
pkt., zdobywając 551 na 600 
możliwych.

Dwukrotnie bity był rekord 
województwa juniorów w kb-3. 
Najpierw Badower uz.iskal 89 
pkt. (2 pkt. lepiej od rekor
du), a następnie Orlik, który 
miał 91. to jest 4 pkt. lepiej 
od oficjalnego rekordu.

Najlepszy wynik w tym ro
ku w kb-3 z pozycji leżącej u- 
zyskala Pietrasik mając 93 pkt. 
na 100 możliwych.

Na zawodach tych zdobyto 
nnrmc na I klasę sportową, 
Posiadaczem jej stal się Wie
czorek, który z kbks-8 zdobył 
376 pkt. Dobre wynik osiag- 
nela również Wieczorkówna w 
kb-3 „wystrzeliwując’ 85 pkt.

— Pożałujesz, gdy spalę cl miasta, 
wojska w puch zgniotę, a ciebie samego 
każę na pal wbić, aby tłum mógł się na
igrywać. Za bunt przeciw twym panom.

— Jednego mamy wszyscy pana, 
o tam! — Bogusław wskazał w górę pal
cem. — Przed nim będzie zdawać rachu
nek i pomorski książę i brandenburski 
elektor i cesarz świętej Rzeszy. Prawa, 
powiadacie, łamię? jakie to prawa, co 
jednym ludziom narzucają wolę innych? 
Nic wam, mości elektorze, do Pomorza. 
Zanim je zdobędziesz, będziesz ntusiał 
przepłynąć trzy morza krwi...

— To jeszcze zobaczymy — odrzekł 
na to Albrecht, nic posiadając się ze zło
ści. I pomyślał: „A to zębate szczenię! 
Ledwo przysiadł taki na stolcu książę
cym. a już zaczyna gryźć..."

Ostry dyskurs przeciął pan Sapieński 
propozycją, aby obie strony wysłuchały 
swych doradców, na co przystano. Został 
więc sędzja poznański przy pustym stole. 
W jednym kącie namiotu Albrecht w pa
radnej złoconej zbroi wymachiwał rękoma 
Srzed nosem swego kanclerza, biskupa 

essehnanna; książę Jan przysłuchiwał 
się z uwagą rozmowie. Pod przeciwną 
ścianą Bogusław pytał o coś kanclerza 
Kleista, który kiwał przecząco łysą głową 
i wykładał ze spokojem swe argumenty, 
akcentując je gestami.

„Alem się wplątał! — myślał Sapieński. 
— Jeśli tu się krew nie poleje, niby na 
polskim sejmiku, tom kiep. Bogusław 
i Albrecht skaczą do siebie Jak dwa ko
guty, a ten biskup (żle mu z oczu pa
trzy!) dolewa całkiem wyraźnie oliwy do 
ognia; na starowinę Kleista nie ma co

liczyć. Siedzę w samym środku obozu, 
na który, gdyby nie daj Boże do jakiejś 
burdy doszło — uderzy Misiaw z dwoma 
setkami gotowych na wszystko zabija
ków. Bogusław jest zbyt pewny siebie 
albo mu słońce na mózg padło, jeśli mógł 
wydać taki rozkaz. Jeden pomorzanin na 
stu wrogów? Zresztą kto wie, czy elek
tor nie przykazał podobnie i w razie zer
wania układów, jego rycerstwo wytnie 
w pień drużynę Bogusława. Brrr!"

Królewskie pismo, nakazujące mu wy
ruszyć na Pomorze, było bardzo zwięzłe. 
„Mości Sapieński — pisał Kazimierz Ja
giellończyk — pojedziesz waść co koń 
wyskoczy na dwór miłego naszej osobie 
księcia Bogusława, aby co prędzej między 
nim o Albrechtem pokój zaprowadzić. 
Prośbą czy groźbą albo i fortelem, to już 
waszmości do woli zostawujemy, ufając 
jego giętkiej wymowie i dyplomatycznym 
talentom".

Gdy znalazł się między tym niedźwie
dziem brandenburskim a pomorskim soko
łem — „giętką wymowę i dyplomatyczne 
talenta ’ diabli wzięli. Przygotowywane 
pieczołowicie argumenty straciły swą wa
gę. Bogusław musi zawrzeć pokój, a nie 
chce odstąpić ani skrawka ziemi. Elektor 
znów, chciałby podbić Pomorze, choć 
ostrzeżony klęską Dietricha von Barkau 
wołałby to osiągnąć bez walki; na ustę
pstwa w każdym razie nie pójdzie. Dwa 
rwące w przeciwne strony araby, na któ
re poseł polskiego króla ma nałożyć cho
mąto...

Sapieński tarł w zakłopotaniu gładko 
wygolony policzek. Miał pociągłą twarz 
I wysokie czoło, w połowie przecięte kil-

Wr potrafią odróżnić, kto przy- ' 
lacie!, kto wróg. Potrafią rządzić, ; 
sądzie j karać.

Więc rządzono, sądzono i ka ; 
rano, stosowana przymus igno ‘ 
rując fakt, że miara przymu- ; 
sil i potrzeba jego stosowania i 
musi być określona przez u- : 
stawów. wyrażoną wolę na
rodu. Zasadę praworządności 
zastąpiono rzekomą celowo
ścią.

Czyż trzeba przytaczać przy
kłady skutków, jakie przynio 
sły w praktyce takie poglądy? 
Znajdujemy ich mnóstwo w 
każdej dziedzinie naszego ży
cia publicznego, a wszystkie 
one świadczą, że na bezpra
wiu, na krzywdzie ludzkiej 
nie można zbudować socjali
zmu.

A przecież nie zawsze działano 
w zlej wierze. Kierownicy ąo^no- 
rtarczy zatrudniający kobiety 
przy podziemnych pracach ;.o 
polnianych. a nieletnich, przy pra 
cy nocnej względnie pracy 
szkodliwej dla zdrowia, nie do
trzymujący umów zbio.owveh, 
broniący zakładów czy lnst-tu<> 
państwowych przed słusznym, 
roszczeniami osób prywatnych, 
kierownicy instancji partyjnych 
ingerujący w działalność sadów 
lub prokuratury, pracownicy apa 
raui bezpieczeństwa, którzy po
zbawiali wolności i dręczyli nie 
winnych obywateli, działacze 
wiejscy, którzy wbrew prawu 
„likwidowali kułaka-' lub też ruj
nowali chłopów, aby ich zmusić 
do ..dobrowolnego" przystąpienia j 
do spółdzielni (Jak gdyby na de- 
wastowaniu gospodarki rolnej, j 
an zubożaniu ludzi, na łamaniu ‘ 
ustaw, na krzywdzie można było 
zbudować socjalizm) — wszyscy 
cl ludzie zawsze mieli w zanad
rzu jakiś budujący argument, in 
teresy produkcji, wykonanie pła 
nu, osiągniecie oszczędności, czuj 
nosć rewolucyjną, w konsekwen
cji — interesy państwa ludowe, 
go, interes narodu. Zapominali 
o drobnostce: że naród składa 
się z ludzi.

Nie stirams- się tu wybraniać : 
ludzi ponoszących odpowiedzial
ność za szkody wyrządzone naro i 
dowi. Szkodę te nie rosną ani 
nie maleja w zależności od tego 
czy wyrządzono Je w dobrej, ęzy 
zlej wierze, czy stanowiły czir-i 
systemu, czy leż hie. Samo Jed
nak zjawisko „łamania sprawied
liwości w dobrej Wierze" zasłu
guje na szczególną uwagę w pro
cesie reedukacji naszego aparatu, 
w procesie wychowania społeczeń 
stwa. Musimy przysiąść fałdów, 
na dobre wziąć się do nauki — 
uczyć się praworządności.

Czemu tak późno? Odpo
wiedź nie jest trudna. Po pro 
stu przedtem nie mieliśmy wa 
ntnków do nauki. Istnieje naj 
ściślejsza współzależność mię
dzy demokratyzacją a poczu
ciem praworządności, które j 
może wzrastać jedynie w wa- , 
runkach jawności życia pu
blicznego. w warunkach szero i 
klej kontroli społecznej nad ! 
wymiarem sprawiedliwości, 
nad działalnością władz j in- ' 
stancji. Wtedy występuje ono J 
jako narzędzie normotwórcze,; 
korygujące nasze ustawodaw- i 
stwo.

Oto przykład. Kilka miesię- I 
cy temu ujrzał światło dzień- ■ 
ne projekt nowego Kodeksu ! 
Karnego, mogący służyć jako , 
świadectwo, że oderwanie ' 
władz i urzędów od mas nie i 
sprzyja umocnieniu praworząd i 
ności. Kodeks roi się od ogól ■ 
nikowych sformułowań, otwie; 
ra pole dla- dowolności. Na | 
wolowej skórze nie spisać | 
wad kodeksu, takich choćby i 
jak słynny artykuł, ustanawia 
jący wysokie kary r.a ..naru- 1 
szćnle tajemnicy służbowej" | 
(ogólnikowo sformułowanej), 
artykuł Startówiljty dla wSźy- 
stkich dzierżytnordów dosko
nałe narzędzie dławienia rze- 
cznwej, konstruktywnej kry
tyki. Otóż przed wejściem 
w życie tego kodeksu urato
wała nas i skierowała tę spra 
wę na właściwe tory tocząc^ 
się obecnie na fali demokraty 
zScji i jawności życia pu
blicznego szeroka dyskusja.

Prace nad nowym Kodekiem 
Karnym nic stanowią wyjątku. 
i'ioie«. demokrąiyzaiji. proces 
nieodwracalny, śilą rzeczy idzie 
w parze z. wielka, nieustającą bit 
wą O praworządność i atwarza 
warunki jej wygrania. Tę bitwę 
zapowiedziało jtiż III Plenum na
szej partii, wskazania Jego nie 
zostały jednak w pełni urzeczy
wistnione. Dopiero po XX Zjeź
dzie KPZR w szerszym zakresie 
przystąpiono do czynów.

Zrobiono Już niemało. Zbadano 
wiele spraw o«ób niesłusznie ska 
zanych przez sady, włęle z. tych 

■ osób zrehabilitowano I material
nie wynagrodzono doznane krzyw 
dv. wlnnsch zaś pociągnięto do 
odpowiedzialności. Zorganizowano 
i uzdrowiono aparat bizplęczeń- 
stwa. co w niemałym slopnin 
wpłynęło na przywrócenie zaufa- 
nią społeczeństwa do tego apara
tu tak niezbędnego dla państwa. 
Prowadzone są azeroko prące ko
dyfikacyjne: ogromne znaczenie 
dla przywrócenia równości stron 
w procesie 1 udzielenia oskarżo
nemu pełni możliwości obrony 
miała nowela do Kodeksu Postę
powania Karnego. Opracowany o- 
bcinle projekt prawa o ustroju 
sądów powsz#chnvch normuje 
tak podstawowe zagadnienia. Jak

zabezpieczenie niezawisłości, pra
worządności 1 Jednolitości sądow
nictwa oraz wcielenie w życie 
konstytucyjnej zasady wybieral
ności sędziów. Dosyć zaawanso
wane są też prace nad projektem 
nowego Kodeksu Postępowania 
Cywilnego.

A przecież ten ogromny wy
siłek zmierzający do oczyszczę 
nia augiaszowych stajni nasze 
go wymiaru sprawiedliwości 
— to jedynie początek wielkiej 
drogi. O wielu sprawach mo
żna mówić na razie jedynie w 
trybie postulatowym. Bo prze 
cięż, pojęcie praworządności 
obejmuje nie tylko przestrze
ganie praw, lecz i ich wyda
wanie. Artykuł 4 Konstytucji 
PRL głosi w punkcie 1, że u- 
stawy są wyraz.em woli i in
teresów narodu. Czyż więc 
możliwa jest pełna praworząd 
ność bez wzmocnienia roli u- 
stawodawczej Sejmu jako 
przedstawiciela najszerszych 
mas? Czy praworządne są u- 
stawy sprzeczne z Konstytu
cją? Czy z kolei jest prawem 
praworządnym okólnik wyda
ny przez ministra, a zmienia
jący milcząco brzmienie usta
wy? Wreszcie — czy możli
wa jest praworządność w wa 
runkach, gdy przepisów pra
wnych jest po prostu za dużo? 
A takie warunki stwarza za
klęty wróg praworządności — 
biurokratyzm.

Podstawą wymiaru cprawlędli- 
vości jest zasady „ignorąntta 
iurls nocet" — nikt nie może się 
Muinsczyć przed sadem niezna 
joinóścia przepisów prawnych (o- 
czywiścle — ogłoszonych w śpo- 
sób przewidziana ustawa). W' 
praktyce, ocęywiśote, nigdy sie 
tał: nie zdarza, aby Indzie znali 
wszystkie prawa. Niemniej jed
nak domniemanie nrawne n po 
wszechnej znajomości prawa Jest 
konieczne i uzasadnione. Staje 
się ono Jednak całkowitym non
sensem. gdy biurokratyzm zalewa 
kraj powodzią przepisów praw- 
nrch (często z sobą sprzecznych), 
których znajomość i przestrzega
nie jest fizyczna niemożliwością. 
Gdy skarb państwa wypuszcza 
zbyt wiele pieniędzy panlero 
wych. tracą one wartość. Podob
nie z ustawami: Inflacją wywo
łuje dewaluację.

Jedno Jest niewątpliwe. Prawa, 
dopóki istnieją, musza bvć ściśle 
przestrzegane przez wszystkich o- 
bywątell. Jeśli są zle, trzeba wal
czyć o ich zmianę.

Jednak podstawowym "wa
runkiem powodz.enia jest demo 
kratyzacja. Dlatego’ też jej 
nierozerwalny związek z umac 
nianiem praworządności fak 
silnie akcentują uchwały VII 
Plenum. Roz-wijająea się w 

i tych warunkach żywa dysku
sja. kontrola społeczna, jaw
ność, i jeszcze raz. jawność — 
oto szkoła praworządności.

W tej szkole nauczycielami 
i uczniami są wszyscy oby
watele, którzy uczą się być 
prawdztwymi gospodarzami 
kraju.

DANIBŁ TRYLEWICZ

konia pionowymi bruzdami. W kontuszu 
i przy karabeli wyglądał najwyżej na 
trzydzieści lat, choć przekroczył już 
pięćdziesiątkę i spojrzenie jego niebies
kich oczu zdradzało zmęczenie życiem. 
Niższy był od Bogusława, drobniejszej 
budnwy, uśmiechał się często do swych 
myśli. Zresztą jakże tu nie pokiwać ńad 
sobą głową na myśl o pułapce, w jaką 
dostał się za rekomendacją samego kró
la...

— Wasze książęce mości, przewielebny 
księże biskupie, mości panowie! Ponad 
sześćdziesiąt lat upływa od czasu, gdy 
synowie księcia szczecińskiego Swiętó- 
bora stoczyli pierwszy bój z wojskami 
Brandenburgii. *Czy umysł ludzki zdolen 
jest pojąć, ile nieszczęść na oba kraje 
ściągnęły ustawiczne walki, prowadzone 
od tego czasu z nieludzką zawziętością’ 
Ilu plamiących rycerski honor zbrodni 
dopuściły sie obie strony w bitewnym 
zapale? Otwórzcie kroniki, niech warn 
powiedzą. Na całym pograniczu nie znaj- 
dziecie grudki ziemi, która by nie była 
zroszona krwią Pomorzan i Brandenbur- 
czyków. 1 oto stoicie w obliczu nowej 
wojny...

Sapieński chrząknął dla dodania sobie 
animuszu; jak dotychczas słuchali uwa
żnie jego łaciny. Poprawił pas i ciągnął 
dalej:

— Jego Królewska Mość Kazimierz Ja
giellończyk, Król Polski, Wielki Książę 
Litewski etc., ufając w zażegnanie sporu, 
polecił mi przedłożyć Wysokim Stronom 
pojednawcze propozycje...

Aby nie urazić Albrechta, Polak długo 
obj’aśnial motywy, Jakie skłoniły jego 
króla do interwencji w tej sprawie, po
mijając milczeniem fakt, iż właśnie Bo
gusław zwrócił się do Krakowa z taką 
prośbą. Elektor bawił się swą bujną bro
dą I przeżuwał złość. Zdecydowany był 
nie ustąpić ani na krok od swych żądań.

I
(o. e. n.)

W czoraj otrzy 
maliśmy wresz 
cic ostatni wy
nik 2 kolejki 
spotkań o mi
strzostwo 111 
ligi pięściar
skiej. A więc 
Goplania Ino
wrocław zwycię 
żyła Stal Gru
dziądz 12:8. To

zwycięstwo wystarczyło buksę 
roru Inowrocławia do objęcia 
prowadzenia w naszej grupie 
dzięki lepszemu stosunkowi ma 
łych punktów.

Trzeba stwierdzić, że sytua 
cja w tej grupie jest nadzwy
czaj zagmatwana. Spośród 6 
zespołów tylko Stal Grudziądz 
nie ma szans na objęcie arowa 
dzenia po następnej kolejce 
■potkali. Wszystkie pozostałe 
zespoły idą „leb w łeb" i... 
można sio spodziewać, że przy 
szia kolejka przyniesie „rewolu 
cję" w układzie tabeli.

Jak dotąd nasze zespoły spi
sują się b. dobrze. Sparta zre 
misowala z silną „dziesiątką" 
Wisły Tczew, prowadzoną przez 
b mistrza Europy J. Krużę. 
natomiast Kolejarze ze Słupska 
odebrali dwa punkty Turbinie 
z Elbląga. W rezultacie obie

Wojewódzka Spartakiada I.ZS 
— pracowników PGR, która odbę 
dzie się w Sławnie, będzie prze- 
ąlądsm dorobku rozwoju sportu 
w .socjalistycznych gospodar
stwach.

Udział w spartakiadzie weźmie 
330 z.awodników. w tym 100 ko
biet. którzy osiągnęli, najlepsze 
wyniki na spartakiadach zespo
łowych. Przebiegały one na na
szym terenie w miesiącach: ma
ju. czerwcu, lipcu i sierpniu. 
Trzeba stwierdzić, że pod kaz- 
dyna względem wypadły one le
piej niz organizowane w uo. ro
ku.’

Spartakiady te. w których star 
towało 3 4i)0 młodzieży, przepro
wadzono w 6* zespołach PGR. 
Na szczeblu zjednoczenia wal
czyło o prawo udziału w spar
takiadzie wojewódzkiej 1300 spor, 
towców, y; tym 180 kobiet.

Plonem tych spartakiad jest u- 
zyskaniu tM klas młodz-eżoy^ch, 
111 trzecich i 4 klas drugich.

Zarówno spartakiady zespołowe 
Jak i zjednoczeniowe były impre 
zaml o charakterze masowym. 
Cieszyły się one dutym zainte
resowaniem społeczeństwa wiej
skiego i zatóg PGR.

Dużej poinócy w organizowaniu 
spartakiad udzieliły dyrekcje 
PGR t Zjednoczeń. Ob. Wojdyło 
ze Zjednoczenia Wfałcz osobiści? 
kierował przygotowaniom i prze 
biegiem spartakiady. Z inicjaty
wy dyrektora zespołu PGR Pień 
kowo ob. Elżanowskiego wybu
dowano potrzebne urządzenia 
sportowe. Aktywnie udzielali się 
ob. Zalewski z Karżniczkl oraz 
ob. Zieliński z zespołu Dąbie.

Nie można, niestety, powiedzieć 
o pomocy rolnych rad zakłado
wych. Przejawiały one o wiele 
mniejsze zainteresowanie n!ż dy
rekcje.

Spartakiady były wielkim wy
darzeniem sportowym w życiu, 
załóg PGR, przyczyniły się do 
dalszego rozwoju sportu.

Sportowcy wiejscy z dorobkiem 
swym staną w dniach '31. VIII.— 
1. IX w Sławnie do walki o ty. 
tnly mistrzowskie T Wojewódz
kiej Spartakiady PGR. Najlepsi 
z nich ąapewnią sobie udztąl w

nasze drużyny zajmują miej
sca tuż za liderem, z jedna
kowym dorobkiem punktowym.

Kószalinianie mają obecnie 
szanse na objęcie prowadzenia. 
9 września bowiem walczyć 
będą na własnym terenie z Kó 
lejarzem Słupsk. Z tej „brato
bójczej" walki powinni wyjść 
zwycięsko gospodarze. Ze sta 
wianiem horoskopów trzeba jed 
nak wstrzymać się do końcowe 
go gongu, gdyż słupszczame 
robią szybkie postępy.

A oto aktualna tabelka:
Goplania Inowr. 3:1 22:13
Sp. Koszalin 3:1 21:19
Kol. Słupsk 3:1 21:19
Turbina Elbląg 2:2 21:19
LZS Tczew 1:3 18:22
Stal Grudziądz 0:4 17:23

Bek ustanowił 
rekord Polski

W czasie zawodów kolar
skich na forze helenowskim 
mistrz Polski Jerzy Bek 
(IKS) zaatakował rekord Pol 
ski na dystansie 5 km ze star 
lu zatrzymanego.

Bek prz.ejechal dystans 5 km 
(12 i pól okrążenia toru) w 
—• 6.55.4.


